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Czy 1 czerwca zapanuje spokój wokół Gibralfaru? Rezulłaty spotkania na Dunaju 


Ewakuacja wojsk wioski 7 HISZPANII imen s oe eee 


BUKARĘSZT, 20,4. (Tel. wł.) —- Spot- |zawarty-układ między przywódcą opozycji 


kanie na: Dunaju króla Karola rumuńskiego |chorwackiej: dr. Maczkiem, a premierem. ju 
z ks, regentem Pawłem w Jugosławii po-| gosłowiańskim - Cvetkowiczem '0 charakte- 
siada doniosłe znaczenie polityczne dla cał|rze preliminaryjnym: Na podstawie tego tt- 
kowitego przełomu obecnego układu stosun |kładu.ma dojść do całkowitego. porozumie- 
ków ną Bałkanie. W -czasie tego spotkania | nie się między .narodami chorwackim i-serb 


RZYM, 20. 4. — Z miarodajnych źródeł 
hiszpańskich donoszą, że.w tych . dniach 
ukończono opracowanie strony technicznej 
planu odwiezienia do ojczyzny legionistów 
włoskich z Hiszpanii, 

Według tych informacyj, legioniści we- 
zmą udział w triumfalnym wjeździe gen. 
Franco do Madrytu, który odbędzie się de- 
finitywnie 15 maja, po czym zwolnieni zo- 
staną oficjalnie ze służby pod rozkazami 
gen. Franco, 

Ewakuacja sił włoskich z półwyspu Ibe- 
ryjskiego rozpocznie się 18 maja z portów 
Kadyks i Malaga i będzie ukończona już na 
1 czerwca. ' , 

Koła hiszpańskie podkreślają, że powyż 
szy plan'wycofania legionistów włoskich 
nie dołyczy Majorki ani Minorki, gdyż na 
wyspach Balearskica nie było nigdy wło- 
skich oddziałów ochotniczych. Problem 
ten rozpatrzony będzie odrębnie przez rzą- 
dy państw zainteresowanych. 

VIRGINIA GAYDA ZAPYTUJE... 

RZYM, 20.4. — Po raz pierwszy“ oJ 
istnienia niepodległości państwa polskiego, 
najpoczytniejszy dziennik włoski: „Giornale 
d'Italia", dopuścił się ataku na Polskę. Ko- 
respondent rzymski „Temps“ donosi, że 
w czasie pobytu marszałka Goeringa w 
Rzymie, wywiązała się polemika między pra 
są włoską i polską. W trakcie tej polemiki 
„Giornale d'Italia“ podkreślił brak sympa- 
tii dła Włoch w prasie polskiej, przy czym 
Virginio Gayda zapytuje, czy poglądy wy 
rażóne w. prasie polskiej odpowiadają. ży- 
czeniom rządu polskiego. „Gdyby bowiem 
Polska“ — pisze ten piblicysta — „zamie- 
rzała upodobnić się'do | rancji i przejść na 
jej stronę, wówczas wzięłaby na'siebie stra 
szliwą odpowiedzialność za wszystkie no- 


| mecze A A R) 
Jubileusz zasłużonei artystki 


Wczoraj obchodziła jubileusz 50-lecia pra 
cy sceniczno-artystycznej jedna z najbar- 
dziej zasłużonych artystek scen polskich 
p. Wanda Siemaszkowa. Wielka artystka 
występuje obecnie w teatrze katowickim, 
gdzie w sztuce Żeromskiego „Ponad śnieg“ 
odtwarza swą niezrównaną kreację Rudom 
skiej. W Katowicach utworzył się specjal- 
ny komitet obywatelski dla uczczenia za- 
sług sędziwej jubilatki. 


GRAND - KINO 


Począt 4, 6, 8.1 10 


W rol. głównych 
Żełwerowicz 


CAPITOL 


SA or ELE 


Ceny miejsc na 
wszystkie seanse od 


we zmiany i zaburzenia, jakie zajść mogą 
w Europie”, 


ORGAN MUSSOLINIEGO O ODPOWIE- 
DZI ROOSEVELTOWI. 

RZYM, 20. 4. — „Giornaue d'Italia", 0- 
mawiając następstwa, jakie pociągnąć mo- 
że za sobą orędzie prez. Roosevelta, pisze: 

„Byłoby dziecinnadą oczekiwać, że Ber- 
lin i Rzym wystąpią pod adresem Roosevel- 
ta z jakimiś kontrpropozycjami. 

Kontrpropozycje możliwe są tylko w 
warunkach lojalności i zaufania, których 
brak Rooseveltowi. 

Włochom i Niemcom chodzi o sprawie- 
dliwość, równość praw oraz szacunek mo- 
ralny. 


Natomiast Rooseveltowi chodzi o mo- 
ralne izolowanie Niemiec i Włoch oraz o 
okrążenie icn. obręczą agresji. Orędzie Ro- 
osevelta nie zmienia niczego w Europie. 
Spowodować może jedynie udzielenie do- 
niosłych odpowiedzi wyjaśniających fakty, 
które orędzie chciałoby w sposób grotesko- 
wy zaciemnić-i zamącić", 


ODPRĘŻENIE? 
LONDYN, 20.4. — W ocenie Londynu 
w sytuacji międzynarodowej zdaje się od- 
czuwać pewne odprężenie. Czy zwiastuje 
ono początek istotnego uspokojenia w Eu- 
ropie, czy też tylko chwilową przerwę w 
kryzysie, okaże najbliższa przyszłość. 


m 


Generał Franco ummu 
o hiszpańskiej idei imperialistycznej 


BURGOS, 20.4. — Gen. Franco przy- 
był na pokładzie „Canarias“ w środę rano 
do Kadyksu. Dzisiaj,,w czwartek, gen. Fran 
co odpływa do Algericas. | 

Gen. Franco był entuzjastycznie wita- 
ny przez ludność Kadyksu, gdzie wygłosił 
z balkonu jednego z gmachów przemówie- 


Dziś przemawia Mussolini 


Tajemnicza łódź podwodna 
nurkuje w pobliżu portu Haliiaxu. 


RZYM, 20.4. — Mussolini przemówi 
w czwartek rano na temat wystawy rzym- 
skiej, projektowanej na r. 1942. „Nie jest 
wykluczone, że przy tej sposobności poru- 
szy on zagadnienia polityki zagranicznej. 


NIEPOKOJĄCE ODKRYCIE. 
OTTAWA, 20.4, — Prasa donosi z Ha 
lifaxu, że kapitan pewnego statku, który 
wpłynął do portu w Halifaxie zawiadomił 
władze portowe, iż widział ubiegłej nocy, 
niedaleko od portu, łódź podwodną. Łódź 


nie. Wskazując na rolę marynarki hiszpań- 
skiej w budowie imeperium, gen. Franco 
podkreślił, że hiszpańska idea imperialisty- 
czna musi odrodzić się na nowo i młode po 
kołenie hiszpańskie już dzisiaj musi spo- 
sobić się do swej roli. (ATE) 


m — 


miała światła zgaszone.: Z chwilą: gdy 'sta- 
tek zbliżał się, łódź: zawróciła szybko, od- 
pływając w nieznanym kierunku. 

Również inny parowiec, przybyły dzi- 
siaj do Halifaxu zawiadomił o, tajemniczej 
łodzi podwodnej. (ATE) 


PRZYWRÓCONE URLOPY. 


BRUKSELA, 20.4. — Minister obrony 
narodowej Gui Denis przywrócił częściowo 
urlopy wojskowym w różnych rodzajach 
broni i służby. 


miały zostać załatwione - najbardziej: drażli | skim 
we zagadnienia 
dwie doniosłe sprawy. Jak wiadomo, Bułga. 
ria żądała odstąpienia jej przez 
dwu powiatów Południowej Dobrudży, a 


i aż już 'w: najbliższym czasie, 
polityczne, a mianowicie 


Rumunię 


Min. Gafencu w. Berlinie 


to powiatu Durostowo z miastem Sylistrią 
i powiatu klinogrodzkiego, stawiając jako 
warunek dobrego ułożenia się stosunków 
Bułgarii z Rumunią. 

Jak zapewniają ze źródeł rumuńskich, 
król Karol zgodził się na zwrot tych dwu 
powiatów, ale z zastrzeżeniem, że zwrot 
ten nastąpi później, gdyż natychmiastowa 
rewindykacja tych terytoriów, które zosta 
ły przyłączone do Rumunii w wyniku woj- 
ny światowej, mogłaby stworzyć dla niej 
bardzo trudną sytuację zewnętrzną i spo- 
wodować cały szereg innych żądań rewin- 
dykacyjnych pod adresem Rumunii. Gwa- 
rantką zwrotu tego terytorium Bułgarii ma 
być Jugosławia. Porozumienie między Ru- 
munią a Bułgarią w obecnym stanie rzeczy 
może spowodować -zupełnie nową sytuację 
polityczną na Bałkanie. 

Drugą doniosłą sprawą jest bliska li- 
kwidacja sporu chorwacko-serbskiego. [ax 
informują, podczas tego spotkania ks. Pa- 
weł poinformował króla Karola, iż został 


Do Berłina przybył minister Spraw Zagra- 
nicznych Rumunii Gafencu, Na zdjęciu: 
, |min, Gałencu (na lewe) w towarz e 

min. Ribbentropa: na. dworen berliński. 


Orkiestra pod oknami pałacu kanclerskiego. 


Dzisiejsze uroczystości w Berlinie I Pradig 


BERLIN, 20.4, — Uroczystości związa- 
ne z 50-tą rocznicą urodzin Hitlera rozpo- 
częły się już wczoraj przyjęciem nowo- 
mianowanych junkrów ze szkoły wojsko- 


rencje nad sprawami bieżącymi polityki 
międzynarodowej. Delegacja japońska Za- 
kawi w Berlinie do ,dn. 22- bm; 


W PRADZE... 


TRZY SERCA 


Barszczewska, J. Pichelski, Lindorfówna, Żabczyński, 


ta była do połowy zanurzona w wodzie i 


e 
Otwarcie pawilonu polskiego 
Sina wystawie w Mediolanie 


MEDIOLAN, 20.4. W obecności min. | wego oraz piękniejszych widoków Krako- 
przemysłu i handlu A. Romana oraz amba| wa i Tatr. 


sadora R. P. Wieniawy - Długoszowskiego 
i i m 


dokonano otwarcia pawilonu polskiego na 
WZNKOCNIONE LOTNICTWO 


XX Targach Mediolańskich. 
W pierwszej sali pawilonu na tle foto- 
"WZMOŁONA 
POTĘGA 


montażu armii polskiej, stoi pomnik Mar- 
POLSAT 


] 


szałka Piłsudskiego dłuta prof. Ostrowskie 
go, przeznaczony dla budującego się Dwor 
ca Głównego w Warszawie. W tej samej 
sali fotomontaże ilustrują akcję wychowa- 
nia fizycznego młodzieży w Polsce. 
Druga sala pawilonu poświęcona jest 
turystyce. Znajdują się tu zdjęcia z terenów 
narciarskich i myśliwskich, sportu kajako- 


Dolar 5.29 |, 


Bank: Polski notował dziś rano dolary 
po 5.29%,, funty szterlingi po 24.81, fran- 
ki szwajcarskie 118.50, franki francuskie 
14.04, liry włoskie 16.30 (odcinki tylko do 
100 lirów). 


Pierwszy Z azd Spawalniczy 
EM w Warszawie S. 


WARSZAWA, 20.4. — Jutro rozpoczy 
ńają się w Warszawie obrady Pierwszego 
Polskiego Zjazdu Spawalniczego, organizo 
wanego przez Stow. dla rozwoju spawa- 
nia i cięcia metali oraz związki: hutników, 
mechaników, inżynierów budowlanych i 
lotniczych. i 

Na czele komitetu organizacyjnego stoi 
prof. dr inż. S. Bryła. Program obrad obej 
riuje 56 referatów, zgłoszonych m, in. 
przez wybitnych znawców spawalnictwa z 
Francji, Jugosławii i Niemiec. 

W czasie trwania Zjazdu otwarta bę- 
dzie wystawa spawalnicza w Stow. Tech- 
ników Polskich (Czackiego 3-5). 


T. Dołęgi - Mostowicza 


DZiś PREMIERA! Film ktory wzruszy i zachwyci, Potężny dramat obyczajowy wg. po- 
wieści GABRIELI ZAPOLSKIEJ. p 


O CZYM SIĘ NIE MOWI 


Reż. M. Krawicz, Obsada: Eogglówna — Cy bylgki — Slelański — Samborski — Wysoc. 


wej w Brunświku. 

O godz. 21 nastąpiło uroczyste otwar- 
cie i oddanie do użytku publicznego nowej 
drogi, tzw. osi wschód - zachód. Jako 
pierwszy nową aleją przejechał kanclerz, 
fo czym nadburmistrz miasta dr Lippert 
przejął ulicę w posiadanie miasta. Dzień 
teń zakończył się capstrzykiem Reichswe- 
hry i defiladą przed Hitlerem formacji hi- 
tlerowskich z pochodniami. Dzień dzisiej- 
szy rozpoczął się tradycyjnym  „Stand- 
chem“, tj. odegraniem przez orkiestrę pod 
oknami pałacu kanclerskiego wiązanki ulu- 
bionych melodyj Hitlera. Po defiladzie od- 
działu przybocznego kanclerza rozpoczęła 
się o 9.20 oficjalna część uroczystości zło- 
żenia życzeń w im. korpusu dyplomatycz- 
rcgo przez nuncjusza apostolskiego. O 9.25 
złożył życzenia im. krajów protektoratu 
min. Neurath, a po nim „prezydent“ Ha- 
cha. Następnie wkroczył ną salę dr Tisso, 
ky im. rządu słowackiego podziękować kan 
clerzowi za opiekę nad Słowacją. O 9.45 
złożyli życzenia rząd Rzeszy, władze woj- 
skowe, miejskie, organizacje społ. itp. O 
godz, 10.20 nastąpiło wręczenie przez gau 
leitera Forstera dyplomu honorowego oby 
watela w. m. Gdańska, po czym o 11 roz 
poczęła się rewia wojskowa. O 17.15 zło 
ży życzenia delegacja węgierska, następ- 
nie bułgarska, O 17.30 odbędzie się herba- 
tka dla delegacji zagranicznych. 

W CZECHACH. 

Niemniej uroczyście odbędzie. się 
cbchód urodzin kanclerza w kra- 
jach protektoratu. Głównym punktem tych 
uroczystości będzie wielka. rewia wojsk 
niemieckich na Placu św, Wacława w Pra 
dze. Dzień ten zakończy uroczyste przed- 
stawienie w teatrze miejskim, na którym | 
będą obecni członkowie władz protektora- | 
tu i rządu. 


JAPOŃCZYCY W BERLINIE, 
BERLIN, 20.4. — W związku z uro- 


czystym obchodem rocznicy urodzin kan- 


clerza Hitlera bawią tu ambasadorowie Ja' 


|ronii w Rzymie i Burgos. Odbywają oni 
~ ką =z Ina : Benita, iz ambasadorem Janonii w Berlinie konfe-| Auto zostało również uszkodzone, 


PRAGA, 20.4. — Wczoraj wieczorem z 
okazji 50-ej rocznicy urodzin kanclerza 
Hitlera odbyło 'się w czeskim teatrze na- 
iodowym uroczyste przedstawienie opery 
„Lohengrin*. Gmach teatru był bogato, u- 
dekorowany sztandarami czeskimi i nie- 
mieckimi. Na przedstawieniu byli obecni. 
członkowie „rządu czeskiego” i prezydent 
Pragi.dr Klapa. Nieobecnego w Pradze 
protektora Neuratha reprezentował podse- 
kretarz stanu Frank. 


ZA’ WIERNA SŁUŻBĘ, 

BERLIN,: 20.4. — Kanclerz Hitler wy- 
Gał dekret. którego mocą stwarza odznakę 
honorową za wierną służbę przy ochronie 
granic, 

SKLEPY, W GDAŃSKU NIECZYNNE. 

GDAŃSK, 20.4. — Senat Gdańska za- 
rządził zamknięcie'w dniu dzisiejszym wszy 
stkich urzędów i biur oraz sklepów. 

W związku z dniem urodzin Hitlera od 
bywają się dziś w Gdańsku i Sopotach 
troczystości. 


Karambol na szosie 
EE Spłoszony koń. EE 


KOŃSKIE, 20. 4. — Na szosie Koń- 
skie — Warszawa, na pierwszym klm. od 
Końskich. miał miejsce wypadek samocho- 
dowy. 
Autobus pasażerski Warszawskiej Ko- 
lejki Dojazdowej, zdążający do Warsza- 
wy wpadł na furmańikę Jana Lasoty zam. 
we wsi Dynów gm. i pow. Konecki. 

Autobus prowadzony przez kierowcę 
Paszkiewicza z Nowego Miasta jechał 
prawidłowo jak również į Lasota prawidło 
wo powoził. 

Jedynie koń przestraszył się samocho- 
du i poniósi, wpadając przed motor auta. 
Szofer nie zdążył już zatrzymać auta. Na- 
stąpiło zderzenie, przy czym koń został 
abity, zaś ' Lasota, upadając, doznał na 
szczęście tyłko lekkich ogólnych potłuczeń 


16 K 


Młody wiek lezbijki maa pjęni: 


złagodził kare. 


 $treichówna skazana na 10 lat więziemi 


ŁÓDŹ, 20.-4. = Wceżoraj nastąpiło wJ raz pierwszy składa tego rodzaju tłuma- 


Sądzie Okręgowym zakończenie głośnego 
procesu przeciwko oskarżonej o zabójstwo 
24-letniej lezbijce, Elzie Streich. 
| Po przesłuchaniu ostatnich świadków i 
przemówieniach stron, prok, Orlikowskiego 
i obrońcy apl: Hertza, które odbyły się je- 
szcze przy dzwiąch zamkniętych, Sąd ogło 
| „sił wyągk, | 

Sąd uznał winę oskarżónej za udowo- 
dnioną i skazał ją na 10 lat więzienia. 

iW motywach Sad wyjaśnił: - 

Sąd nie dał wiary oskarżonej, że nie 
miała zamiaru zabić Rybiekiej, lecz działa: 
ła tylko w obronie własnej, kiedy ta rze- 
kome chciała ją pod wpływem wzajemnej 
kłótni udusić, - x 
- Wyjaśnienie to z tych względów Sąd 


uznał za niewarygodne, że Streichówna po“ 


krycie przedsjob 


Dalszy ciąg sprawy o 
= WARSZAWA, 20. 4, — Dzień trzeci postę: 
powania dowodowego w procesie Julii Kuchar 
skiej, oskarżonej o zamordowanie swego brata 
inż, Gierszewskiego wypełniły zeznania lekarzy 
i 3 policjantów. Jako pierwszy zeznawał lekarz 
pogotowią, Zeżnaje on, że stwierdził zgon i o- 
kreślił przypuszczalną godzinę śmierci, Jeśli 
zaś chodzi o przyczynę zgonu, to wysunął tyl- 
ko przypuszczenie otrucią się, Asumpt do tego 
wniosku dało mu,,* powierzchowne przejrzenie 
leżących na stole recept, Dokłądnych oględzin 
'zwłok nie dokonywął, ponieważ chciał je zacho 
wać w nienaruszonej pozycji do cząsu przyby- 
cia władz śledczych. 

Następnie składali zeznania policjanci Dłuż 
szą dyskusję wywołały zeznania dzielnicowego, 
któremu zadawali szereg pytań , zasadniczych 
obrońcy i prokurator, i 
Í Po przerwie zeznaje, jako pierwszy Mar- 
czewski właściciel zakładu pogrzebowego, któ. 
ry został wezwany przez rodzinę, Mówiono mu 
uprzednio, że zaszedł wypadek otrucia. Mówiła 
mu o tym zarówno rodzina, jak i policją, 

Gdy pracownicy jego przystąpili da mycia 
zwłok z ust oraz z tyłu głowy, wylała się krew. 
Krwi tej było bardzo dużo, Marczewski nie wie 
dział początkowo, co o tym sądzić i podzielił 
się tymi wiadomościami z  Gierszewską oraz 
Kucharska, Ta ostatnia dała mu znak palcem, 
prosząc, by o tym nie mówił, Świadek! odniósł 
wrażenie, że Kucharska nie chce o tym mówić, 
by nie denerwować żony: zmatleżo, 
Mimo to, spiawa i niepokoiła. gosi 
cie powiadomił komisariat, Przodownik Łipiń- 
ski odpowiedział wówczas: „Panie, to niemożli- 
we, że się zatruł!* Mimo te świadek obstąwał 
przy swoim, 

Ditto materiału charakteryzującego zmar- 
łego, wniósł do sprawy : 

wspólnik zmarłego inż, Woźniakowski, 

Krytycznego dnia spotkał się on bardzo 
wcześnie z Gierszewskim, gdyż mieli zała- 
twić ważne sprawy w banku. Gierszewski 
śpieszył się mówiąc, iż musi być punktualnie 
o 10 w domu, Nie wymieniał mu przyczyny, 
która skłania go do powrotu do domu. _ Po- 
przedniego dnia wspomniał mu również Gier- 
szewski, że jest zajęty o 10 na mieście, Wi- 


RYSY i SKAZY 


na lustrze są dowodem nieumiejętne- 
go czyszczeniw używaj płynu LUNA 
a unikniesz uszkodzeń 


DO PRZYJEMKOŚCI 
ZALICZAM 


ogolenie przy pomocy mydłą PIXIN, 


STAŃCZAK FRANCISZEK, Fabryczna 3, m. 17 
zgubił bijet służbowy wyd. przez K.E.Ł. w 
Łodzi, 


POTRZEBNA zdolna podręczna do pracowiii 
sukien. Wólczańska 145, m. 3. 


PRZYBŁĄKAŁ się pies wilk. Do odebrania za 
zwrotem kosztów ul. Przędzalniana 118, m. 12. 
Szymkowski L. 


PLACE na Mani w pobliżu największego parku 
w Łodzi przy nl Srebrzyńskiej, Solec i Jęcz- 
miennej do sprzedania. Al. Kościiszki 60, m. 2, 
tel. 116-42, 


ŚWIATOWA sława Jasnowidz „MURVY”. 
Telepatia, — okultystyka, — jasnowidzenie 
obrazowe w transie, vsze|. 
kich kwestiach, zawodu, interesu, miłości, 
wygrani toteryjnej itp, Podać dokładną datę 
uro 

stytut „Murvy”, Kraków, Skrytka 687. 


rano MEBLE m 


pojedyńcze oras całkowite urządzenia, naj 
nowszy styl, pierwszorzędne wykonanie, 
gwarancja, dogodne warunki, poleca; 


Rzemieślnik Polski 


Napiórkowskiego 7, — UWAGA: Okazyjnie wpree- | mie udział A ugrupowań, reprezentujących ca 
łe społeczeństwo miasta. Na ogólną liczbę 


dam nowg sypialnię i stołowy stylowy. 


OTOMANY, garderoby, tapczany, leżanki, krze 
sła, stoły, biurka, stoliki radiowe sprzdeam ta 
nie i na dogodnych warunkach??Kilińskiego 160 
Przeździecki. 


L. JASINSHI 


w Lodzi, ul. Sw, Andrzea Nr, 0, 
w Łęczycy, tl. Poznańska Nr 0, 
Florwszej jakości 
NASIONA rolne, traw. drzew, wąrzywue 
CEBULKI | kłącze kwiatowo. 
NARZĘDZIA 1 przyrządy  ogrodniczo pszczelnicze 
NAWOZY organiczne 1 sztuczne (pomocnicze) dla ce: 
łów o gro da czych 
PREPARATY I środki chemiozne. owądo | przybo Łójcze. 
Cena!ki rozsyłamy bezpłatnie: 


poleca » swolch skladach 
browadzonych ód 879 roku 
te! 6558 
tel. .25 


kwiatów 


ów — — - 


zenia (bez znaczków). Adresować; M=; 


czenie, a zaraz po dokonaniu zbrodhi zu= 
pełnie co innego wyjałniała. 

Następnie Sąd uznał, że oskarżona od 
dawna już nosiła się z zamiarem zabój- 
stwa. Świadęzy o tym to, że przez długi 
„czas poszukiwała miejsca, gdzieby mogła 
"nabyć broń, ł potem po kupieniu jej, wpra 
wianie się w obchodzeniu się z rewolwe= 
reni. 

5 Mając na uwadze tło zbrodni, brak skru 
chy ze strony oskarżonej, a z drugiej znów 
strony jej młody wiek Sąd uznał za odpo 
wiednie wymierzenie jej kary 10-ciu lat 
więzienia. 

Rozprawie przewodniczył wiceprezes 
Olszewski, w asyście s, s, Kępczyńskiego 
i Malowańca, `.’ ! 


mm 


(ty pograehowoga 


zabójstwo inżyniera, 


doeznie się coś zmieniło, gdyż nazajutrz, gdy 
się spotkali Gierszewski mówił wyraźnie o 
tym, że ma być w domu, Na gadzinę | umó- 
wili się na budowie przy ul. Grójeckiej. 

Toteż jak grom z jasnego nieba: spadła 
na niego zakomunikowaną mu przez podmaj= 
strzego wiadomość, że inż, Gierszewski nie 


żyje. Pojechał natychmiast do jego. mieszka- 


nia. Na miejscu była już policja, Zakomuni- 
kowano mu, że Gierszewski popełnił samobóf 
stwo, trująe się jakimś szybko. działającym 
narkotykiem, gdyż nie zdążył nawet wypliś- 
cić pióra z reki, : 

— Byłem tym oszołomiony — zeznaje 
wspólnik — i zadałem sobie pytanie, ezy to 
czasem ja nie przyczyniłem się do samobój- 
stwa? ; 

Po przesłuchaniu świadka sprawę odro- 
czoqąo do dnia dzisiejszego, 


„£ (EHH Y7 


dze WSZ 


Nieudany wy. 


te w 
azd 


rekawy salt 


do Ameryk » 


CZĘSTOCHOWA, 20.4. Ciekawy pro=] miec przez zieloną granicę. Dalszy szlak 


&@ NO znalazł się na wokandzie Sądu Okrę- 


gowego w Częstochowie, Na ławie oskarżo 
nych zasiedli: 19-letni Samuel Szperling, 
20-letni Szmul Binder i 20-letni Mojżesz 
Goldsztein, oskarżeni — pierwszy o de- 
fraudację powierzonych sobie pieniędzy, 
Binder i Golsztein o współdziałanie z 
nim w sprzeniewierzeniu, Poza tym wan- 
scy trzej odpowiadali za usiłowanie niele- 
galnego przekroczenia granicy i dokonanie 
przestępstwa dewizowego. : 

Szperling który był zatrudniony w cha 
rąkterze gońca w Banku Przemysłowców 


| Kupców, nagle zniknął, przywłaszczyw= 


szy sobie 3508 zł. Po kilku dniach zatrzy- 
mano go w towarzystwie dwóch kolegów 
Bindera i Golsztejna w pobliżu Gierałto - 
wic na Górnym Śląsku w chwili, gdy wszy 


sey trzej usiłowali przeprawić się do Nie- 


Straszna śmierć dwu mężczyzn 


EBpodczas zakładania anteny 


WILNO, 20.4. — Tragiczny wypadek 
wydarzył się w Nowej Wilejce przy ul. Po 
łockiej 39. Zamieszkały pod wskazanym a- 
dresem robotnik kolejowy Jan Czerniak 
prży pomocy sąsiada, kaprala Mikołaja 
Szmitowskiego ustawiał na dachu domu an 
terę radiową, Przy przerzucaniu drutu spadł 


Pogrzeb śp. dr. 
Kwiaty od córek $9. 


siostry wielkiej uczonej Marii Skłodow- 
skiej. = Gune 5 05%7, 7 í 
Po nabożeństwie w kościele św. Karo- 


Wczoraj odbyły się wybory dele gatów 
w zakładach firmy LK. Poznański 


ŁÓDŹ, 20. 4, — W dniu wczorajszym | przy których zasiedli mężowie zaufania spo 
odbyły się oczekiwane z dużym zaintereso- | śród administracji fabryki. 


wańiem wybory dełegatów fabrycznych w 
zakładach przemysłowych firmy 1. K. Po- 
Do wyborów zgłosiło udział 5 ergani- 
żacyj zawodowych, a mianowicie: klaso- 
wy związek zawodowy „Praca“, Z. P. Z. Z. 
Ch. Z. Z. i „Praca Polska“. Sensację wy- 
wałąło wycofanie się w ostatniej chwili z 
wyborów „Pracy Polskiej". 

Przy wyborąch, które odbyły się pod 
przewodnictwem inspektora pracy inż. Sku 
siewicza, zastosowany został system list 
oraz tajność głosowania. s 

Na salach ustawiono 12 urn wyborczych, 


dużay:gdyż, dochodziła 


‘Frekwencja głosujących była bardzo 
do'97 proc. 
+PopdudniuwpizysiapiOna dq;ąbliczania 
głosów i podziału mandatów. 
Na ogólną iłość 18 mandatów, klasowy 
związek uzyskał 11, „Praca“ zdobyła 4 


mandaty, Ch. Z. Z, 2 i ZPZZ. 1 mandat. 


DERDI 


STRAJK. 

Wczoraj w firmie Margulies i Wolman, 
Południowa 69 wybucnł strajk na tle po- 
działu pracy, przy czym fabrykę okupuje 
około 150 robotników. 


—„mnMm-2 


ZYCIE PABIANIC 


Starania o kredyty na roboty publiczne 
EM OBECHY STAN ZATRUDNIENIA EEM 


Rozpoczęte z wiosną rb. miejskie roboty 
publiczne, których zasadniczym celem jest 
rozładowanie bezrobocia na terenie miasta, 
rozszerzają się powoli i obejmują stopniowo 
coraz większy zap, W chwili obecnej na 
wznowionych robotach publicznych pracuje 
150 osób spośród bezrobotnyh w tym ponad 
60 kobiet — żywicielek rodzin. Bezrobotni za 
trudnieni są przy naprawie bruków ulicznych, 
budowie nowych ulic oraz w miejskiej beto- 
niarni, wyrabiającej betonowe płyty na cho- 
dniki uliczne. Przewidziane jest dalsze przyj- 
mowanie osób na roboty — o ile przyznane 


zostaną na ten eel odpowiednie kredyty, Oj 


kredyty te władze miejskie czynią staranią u 
odnośnych czynników nadzorczych. W chwili 
obecnej z przyznanych już sum miasto za- 
trudniać może tylko obecną liczbę bezrobot- 
nych, która jak na stosunki tutejsze jest zni- 
koma w porównaniu do ogólnej liczby bez- 
robotnych szukających pomocy i pracy. 


„GORACZKA* PRZEDWYBORCZĄ, 
Miasto przeżywa gorączkową agitację 


dpowiedzi we wszel-! przedwyborczą w związku z mającymi Sie ód- 


być już w nadchodzącą niedzielę t. į. dnia 23 
bm. wyborami do Rady Miejskiej m. Pabia- 
nie. Na murach domów, słupach i tarczach 
reklamowych, płotach pojawiły się ogłosze- 
nia głównej komisji wyborczej, podające nu- 


mery zgłoszonych list oraz nazwiska wszy-| 


stkich kandydatów na rądnych w poszczegól- 
nych okręgach wyborczych. Obok nich wy- 


lepiono mnóstwo odezw, haseł agitacyjnych ` 
wszystkich komitetów i bloków wyborczych, ! 
stających do walki o prymat w przyszłej Ra-| 


dzie Miejskiej m. Pabianic, W walce tej weż- 


40 radnych wszystkie 


Zawiadamiam Sz, Klientele, R 
spaw“. DNIA 15 KWIETNI 


am 
| 

| tm 
l 


z dniem 1 sierpnia r, ub. y j 
rb. otworzyliśmy własne WARSZTATY MECHANICZNE 
| oraz spawanie elektryczpe i autogeniczne 


543070 E W. CZAONĘCKI sosu ue 


zgłosiły ponad czterystu kandydatów, Lista 
Nr, 1 obejmuje organizacje skupione w OZN, 
lista Nr, 2 PPS. lista Nr. 3 Stronnictwo Na- 
rodowe, lista Nr. 4 Zjednoczony Mieszczań- 
sko-Robotniczy Narodowy Komitet Wybor- 
czy, Poza tym istnieją dwa bloki żydowskie, 
1 niemiecki i 1 bemmobotnych. Zebrania przed 
wyborcze odbywają się w dalszym ciągu po- 
mimo dni roboczych. Nateżenie agitacyjne 
wzrastą z każdym dniem, zbliżającym dzień 
wyborów Jakie będą wyniki tej agitacji i kto 
ostatecznie zwycięży na terenie Pabianic oka 
że najbliższa niedziela. 


ZAMIAST BULWARÓW — ŚMIETNIK. 

Na miejsce zasypanego cuchnącego stawu 
enderowskiego przy ul, Grobelnej postano- 
wiono w swoim czasie wybudować bulwary 
nad uregulowana rzeką Dobrzynką. Projekt 
ten został przyjęty i kosztem wielu tysięcy 
złotych bulwary te zostały wybudowane. In- 
tència projektodawców było, aby bulwary 
stały się miejscem wypoczynkowym dla miesz 
kańców miasta, którzy po cąłotygodniowym 
trudzie mogli by w tym miejscu odetchnąć 
świeżym powietrzem, Niestety, gospodarka 
dotychczasowych władz miejskich sprawiła, 
że zamiast bulwarów okoliczni mieszkańcy 
urządzili sobie w tym miejscu śmietnik. A 
więc walają się wokół różnego rodzaju śmie 
cie stare zużyte naczynia, odpadki i brudy 
zwożone w to miejsce z całego okolicznego 
terenu. Widzą to władze miejskie i nie re- 
aguia, choć marnuje się w ten sposób dobro 
publiczne, marnofrawi włożony grosz pu- 
bliczny, 


PABIANICKI PORADNIK KINOWY, 
Oświatowe przy ul. Gdańskiej — „Arena 


ugrupowania razem ' życia”, 


wystapiłem ze spółki „Elektro- 


PŁASZCZE 


f 


mpregnowane i peleryny pó cenac 
abrycznych poleca zpana wytwórnia 


YUKA., 


Zamówienia przyj: 
muje się z orygin. 
materiałów angiel 
skich i „WOLA” 


ZAWADZKA 1 


pr. of I piętro 


| PWiqżankę kwiatów od P? Prezydenta 


emigracyjny zawieść miał defraudantów 
przez Belgię do Ameryki, Przy zatrzyma- 
nych znaleziono pieńiądze, wszyte w ręka 
wy palt, Każdy miał przy sobie kilkaset 
złotych. 

Na rozprawie oskarżeni, których wina 
była aż nazbyt oczywista przyznali się do 
przestępstwa, zaznaczając, że wyjazd do 
Ameryki oddawna stanowił przedmiot ich 
gorących marzeń. Z pierwszych zarobków 
za Oceanem chcieli zwrócić pieniądze 
poszkodowanemu bankowi, 

Sąd biorąc pod uwagę okoliczności 
sprawy, skazał godną trójkę na kary po 7: 
i 6 miesięcy więzienia z zawieszeniem oraz 
dodatkowo na grzywnę w kwocie 800 zł z. 
zamianą w razie nieściągalności na 2 mie 
siące aresztu. 


on na kabel elektryczny wysokiego napię- 
cia, skutkiem czego jan Czerniak i Mikołaj 
$zmitowski zostali śmiertelnie porażeni prą 
dem. 

Mimo natychmiastowej pomocy nie zdo 
łano ich uratować. Lekarz stwierdził zgon. 


Dłuskiej. GERE 
(urie-$ki/odowskiej 


la Boromeuszą na Powązkach odprawio- 
nem: przez.ks. prałata Korniłowicza, prze- 
niesiono trumnę ze zwłokami śp. Broni- 
sławy Dłuskiej na cmentarz miejscowy i 
złożono do grobu rodzinnego. 

W oddaniu ostatniej posługi śp. Bro- 
nisławy Dłuskiej, niestrudzonej działaczce 
społecznej, twórczyni Instytutu radowego 
w Warszawie, wzięło udział bardzo liczne 
grono osób. ze sfer naukowych i społecz- 
nych, Na nabożeństwo do kościoła św. Ka 
rola Boromeusza przybył minister w. r. i 
o, p. prof. dr, Świętosławski, wiceminister 
opieki społecznej dr Piestrzyński, pani 
Marszałkowa Aleksandra Piłsudska, 

Na trumnie śp. zmarłej złożonó pena 

Zer 


cżypospolitej oraz wieńce ód p, Iteny Jo- 
liot i jej męża, a także od drugiej siostrze- 
nicy, znajdującej się obecnie w podróży z 
Ameryki do Europy, p. Ewy Curie, 

Nad grobem śp. Dłuskiej wygłoszońo 
wiele przemówień, Przemawiali m, in.: pp: 
Tomasz Arciszewski imieniem Towarzy- 
stwa Opieki nad dzieckiem robotniczym, 
Czesław Wroezyński imieniem Towarzy- 
stwa przeciwgruźliczego, prof. dr Nitsch 
imieniem Instytutu radowego oraz delegat 
ka Stowarzyszenia kobiet z wyższym wy- 
kształoeniem, 

Na pogrzeb dg Warszawy przybyło 
wiele delegacyj m. in. delegacja z Zako- 
panego, gdzie śp. Dłuska wraz ze swym 
zmarłym mężem śp. dr Kazimierzem Dłu- 
skim przez wiele lat prowadziła znane sa 
natorium przeciwgruźlicze, 

ORARIO ICE TACY (TECZKI TYCZY WTZ EPEE) 


MIĘDZYNARODOWY KONKURS NA 
POWIEŚĆ. 


Jury konkursu, organizowanego na grun- 
cie polskim przez Radę Książki, składające 
się z pp, Kazimierza Czachowskiego, Zygmin 
ta Łempiekiego (przewodniczący), Jana Piat- 
ką i Leona Piwińskiego, zakończyło swóje 
prace, Z 63 zgłoszonych na konkurs rękopi- 
sów pozostało po stopniowej eliminacji pięć, 


Łdarzemiai wypadwi 


'(—) Poseł Rzeszy w Sofii Ruemelin został 
odwołany po i7 latach pobytu w tym mięście. 

1(—=) Stwierdzono, że požár statku „Paris”) w 
lawrze powstał wskutek  pódpalęnia, Geine 
dzieła sztwki ocalały poniewaź mie byly jesz- 
cze załądowaie jećz leżały da wybrzeżu. Pa 
rowiec „Paris” zatófął o 9 rano. 

, Policja francuska znalazła bombę również 
„Normandie”. 

(=) Lord Halifax wygłosił w izbie lordów 
przemówienie, w którym podkreślił, że Wieska 
Brytania skłonna jest udzielić wszystkim pań- 
stwom szerokich końcesyi surowsowych. 

Lord Halifax przewiduje, że ambasador bry- 
tyiski Henderson, bawiący obecnie w. Anglii 
powróci do Berlina. Lord Halifax przewiduje 
też wszczęcie rokowań między państwami, O 
ile minie obecne naprężenie. Na razie ty|ko 
powiększenie sil orężnych może położyć: tame 
ekspansji państw osi. 

(—) Litwa dementuje 
Berjin 

(>) 


ha 


pogłoski o żądaniach 
pod adresem Kowna, 

Na Morze Śródziemte przybyły dwa 
okięty wojenne amerykańskie: „Juet” i „Oma- 
ha”, ks 

(—) W dniu wczorajszym obradowały dwie 
komisję radzieckie — komisia regujaminowo- 
prawiia oraz komisja do spraw ogólnych. 

Na posiedzeniu komisji regulamisowo-praw- 
nej uchwalono sprawę rozszerzenia przepisów 
emerytalnych w sensie objęcia nimi równieź 
pracowników przedsiębiorstw miejskich „Kange 
lizacia i Wodociągi”. Następnie zatwierdzono fe 
gulamin targowisk zwierzęcych, 

Na komisji dla spraw ogólnych odczytano 
pismo elektrowni, w którym ejektrownią stwier 
dza, że taryfa dotychczas stosowańa jest n ż- 
szi od tei jaką mogłaby stosować na podstawie 
obowiązującej koneesii i jej uprawnień. 

Odezytano również pismo zarządu K.FŁ, 
który odrzuca propożycie Zarządu Miejskiego 
w sprawie obniżenia taryfy tramwaiowej, pro 
pomijąc natomiast wprowadzenie taryfy war- 
szawskiel. 

(—) Odbyło się w sali posiedzeń rady mieie 
skiej ogólne zebranie komitetu obywatelskiego 
obchodu uroczystości w Łodzi, 

Dyr. Kalinowski zreferował projektowany 
program tegorocznych uroczystości w dniu B 
maja. W dniu 2 maja wieczorem odbędzie się 
capstrzyk orkiestry po ulicach miasta. W dniu 
3 maia rozlegną się heinały, nastepnie odbęda 
się uroczyste Nabożeństwa w świątymiach. Na- 
bożeństwo w Katedrze odbędzie się o ogdz. 10 
z rana; po czym nastąpi doręczenie sprzętu woł 
skowego przedstawicielom armii, a następiie 
defilada na Placu Wolności. = O godz. 15 od- 
będzie się przedstawienie dla żołnierzy w Tea 
trze Miejskim a od godz. 16 do 18 koncert 
orkiestr w parkach miejskich, a mianowicie w 
parku Sienkiewicza, Poniatowskiego,  Juliano= 
wie i Źródliskach, 

(—) W Warszawie zmarł wicedyrektor Łó- 
dzkiei Izby Przemysłowo-fiandlowej śp. Herbert 
Sand, przeżywszy lat 46. 


STUB NOTTE PTE ZKECKY E STREFOWE ZEK ZERA 
Umorzenie śledztwa EER 
aspirantowi 


rzeciwko 
KBA straży ziennej 


a e 


PIOTRKÓW: 20: 4, => Ołóżnym echem 
odbiła się w Piotrkowie tragedia, która ro 
zegrała się w hotelu Angielskim przed kil- 
ku tygodniami, Zginęła wówczas tragiczną 
śmiercią 19-letnia Melania Nowakowska z 
Piotrkowa. Jako podejrzanego o dokona- 
nie zabójstwa zatrzymano przebywającego 
w jej towarzystwie aspiranta P. Pażusia. 

Po długotrwałym śledztwie z braku do 
wodów winy postępowanie przeciwko 'a- 
spirantowi zostało umorzone. |>- J- 


Mity gość; 


ŁÓDŹ, 20,4, — Wczoraj bawił w nar 
szej redakcji kpt. inż, Piotr Rutkowski szef 
działu mechanicznego statku „Katowice“ 
linii okrętowej „Żegluga Polska“. Jak wią 
domo kpt. inżynier Rutkowski jeden z pio- 
nierów polskiej marynarki handlowej, ob» 
chodzi dn. 4 maja br, 30-lecie pracy na mo» 
fzu, y 


OT Sepa SE 


ŁÓDŹ, 20.4, — Wezoraj wieczorem wskutek 
upądku doznał skomplikowanego złamania nogi 


które poddana decydującej dyskusji i głos0-112.jetni Brude! Napoleon, któremu pomocy udzie 
waniu. Pierwszą nagrodę w sumie zł, 1.000 pp Jekarz pogotowia PCK. przewożąc go na- 
uzyskała powieść p. Wacławy Potemkowskiej | stępnie wobec ciężkiego stanu nogi do szpitala 


WARSZAWA, 20. 4. —Wczoraj w połu- 
dnie odbył się w Warszawie pogrzeb śp. 
dr Bronisławy ze Skłodowskich Dłuskiej, 


p. t. „Gaja“, drugą w sumie zł. 500 powieść 
p. Wandy Melcer p, t. „Rok w Europie“, Po- 
wyższe nagrody Rady Książki zestały ufundo 
wane przez $ A, Ksiażnica-Atlas, Pierwsza Zz 
adznaczonych powieści będzie wysłana do 
Londynu, gdzie ubiegać się będzie o nagrodę 
międzynarodową w wysokości ok, 80.000 zł., 


zapewniającą nadto ogłoszenie drukiem wi 


dziesięciu językach. Rekopisy, na których był 
podany adres wysyłającego, będą zwrócone 
pocztą, pozostałe są do odebrania w biurze 
Rady Książki (Koszykowa 6-a m. 18) codzien 
nie od godz. 17—19. | 


Ubezpięczalni Społecznej, 


Wiatr pędzi chmury 


Stan pogody w Łodzi. 


ŁÓDŹ, 20. 4. — Dziś rano: temperatura 
w śródmieściu wynosiła 9 stopni, Najniższa 
temperatura nocy ubiegłej wynosiła 6 stopni. 
Ciśnienie atmosferyczne 758 milimetrów. Ma- 
leńki spadek ciśnienia, TAR 

Umiarkowane wiatry zachodnie. 


ŻYCIE ZGIERZA 


Zasiawy stołowe na FON 


SM PO APELU KOMITETU,» 


Lokalny Komitet Funduszu Obrony Narodo= 
wej w Zgierzu zorganizował ostatnio zbiórkę 
darów na FON, apelując do społeczeństwa 0 
składanie przedmiotów, którę w życiu codzien- 
nym często nie są potrzebne, a posiadają war- 
„tość jako metale szlachętne i mogą wydatnie 
przysłużyć się dziełu dozbrojenia armii. 

Apel komitetu nie pozostał bez echa. Już 
w trzecim dniu zbiórki wpłynęło cały szereg 
darów w posłaci biżuterii, zastaw stołowych a 
nawet. składano miedziane naczynia kuchenne. 

Wynika z tego, że zbiórka budzi w społe- 
czeństwie należyte zrozumienie i niewątpliwie 
brzyniesie znaczne rezultaty, gdyż zzierzanie 
znani Są ze swej ofiarności i niewątpliwie jeśli 
chodzi o sprawę ogólną wszyscy staną w ogól- 
SWO zbiórki metali na dozbrojenie 
armii 


Dary przyjmuje upoważniony z ramieñia ko 
mitetu p. Skorupski w Zarządzie Mieiskim w 
dziale „Rachuba” (wejście od podwórza). 


ODCZYT. 

W sobotę, dn. 22 bm. e godz. 19.30 edbę- 
dzie się w sali szkoły powszechnei Nr 4 przy 
ul. Berka Joselewicza odezyt dyr. St. Gąsiorow 
skiego pt. „Rola i znaczenie Polaków w Amery 
ce Północnej, zorganizowany przez Tawarzy- 
stwo Pomocy Polonii Zagranięznej w Zgierzu, 


„SYMCHE SZMIL NA FRONCIE”. 
Pod takim tytułem wystawiają żołnierze 
zgierskiego garnizonu komedię wesołą w „Bia- 
j” sali przy ul. Piłsudskiego 17, w sobotę o 
godz. 17,30. 


+ Po przędstawieniu zabawa taneczn» 


$ 10% 


OJCZYZNA NAJLEPSZEGO RUMU. 


DAWNY OSRODEK KORSARZY 


imponuje światu bogactwem swej ziemi 


glików. Wyspa jest pochodzenia wulkani- fortu i podchodzimy do mola. 
nas sunie cała flotylla małych łódek, wycio- 
sanycn z jednego pnia, wypełnionych po 
brzegi Murzynami. Dobrze są zbudowani, 
te wspaniale rozwiniętą 
i ramion, która pręży się, gdy zapamiętale 
wiosłują krótkimi wiosłami, trzymanymi w 
obu rękach. Są tylko w majtkach kąpielo- 
wych, niektórzy mają kapelusze na gło- 


Kingston, w kwietniu. 
do Kingstonu, 
głównego miasta Jamajki, która jest trzecią 
co do wielkości wyspą Indyj Zachodnich. 
Leżący między południową częścią Florydy 
częścią Wenezueli 
szereg wysp i archipelagów, zwany India- 
mi Zachodnimi, odznacza się niezwykłą ży- 
znością gleby i bogactwem roślinności; wy 
nika to z wulkanicznego pochodzenia wysp. 
umiejętna gospodarka | się smugi 
i liczne złoża mineralne, są głównym źró-| śniadanie. Statek mija małe, zarośnięte krza 
dłem powodzenia Indyj Zachodnich, o po-| kam: wysepki. 

siadanie których już setki lat temu, walczy- 
ły największe potęgi europejskie. Wystar- 
rolnych jak: 
trzcina cukrowa, kawa, tytoń, ananasy, ko- 
palnie: azbestu, asfaltu, nafty į marmuru, 
znaczenie tych 


Statek nasz zbliża się 


a północno-wschodnią 


Bogactwo podłoża, 


czy wymienić kilka płodów 


ażeby uprzytomnić sobie 
wysp światowej produkcji. 


Tu pod błękitnym niebem Południa roz- 
grywały się, zapisane wielkimi literami w 
dziejach historii bitwy morskie; kwitło kor- |kuchni wyrzucono odpadki, 
sarstwo, łupiące okręty hiszpańskie; rozwi- | znosi prąd. Śruby stoją spokojnie i nie pło-; 
jał się handel czarnymi i białymi niewolni- 
kami, przywożonymi masowo dla zastąpie- 
nia ginących, jak muchy od ciężkiej pracy 
tych wysp 


i batów, prawych właścicieli 
Indian — Karaibów. 


Jamajkę odkrył Kolumb w 1494 r. i była 
ona w posiadaniu Hiszpanów aż do 1655 r. 
Wtedy to admirał Penn zdobył ją dla An- 


cznego, ma 144 mil długości, 49 mil szero- 
kości i 4.190 mil kwadratowych. 

Przed nami wysokie na kilka tysięcy me 
trów góry, z wierzchołkami ukrytymi w 
chmurach. Biały zygzak pnącej się szosy, 
ginie u szczytu we mgle i w zieleni. Brzegi 
niskie, pokryte trawą, bagniste, gdzienie- 
gdzie wąska, piaszczysta plaża. Z dolin, 
spośród gaików palm kokosowych, unoszą 
dymu. — Mieszkańcy gotują 


wach. 


Z zadumą patrzymy na miejsce, gdzie ! 
246 lat temu zapadł się pod ziemię, skut- 
kiem trzęsienia ziemi Port Royal, siedziba 
i słynny rynek przetargów pirackich. Mo- 
rze cicho szumi na miejscu, gdzie dawniej 
wartko płynęło życie, a piasek powoli za- 
sypuje budowle wzniesione ręką człowieka. 

Jest za wcześnie, żeby wjechać do por- 


które powoli 


szą ryb, które buszują tuż przy statku. Re- 
kiny porywają większe kawały, baraszkując 
i wychylając się do połowy z wody. Doko- 
ła statku krążą, wąskie, długie jak szczu- 
paki ryby o niebieskim kolorze łusek i śpi- 
czastych, jak miecze paszczach. 

Wsiadł pilot; powoli wjeżdżamy do za- 
toki, mijamy z lewej strony ruiny starego 


Napad na 17-letnią aktorke filmową. 
Opryszek zląkł się kobiety z palantem w ręku 
Kolonia aktorska w Hollywood ma no- | sam osobnik, który zeszłego miesiąca zabił 
wą sensację. 17-letnia aktorka filmowa, De- | Annę Sosojewą, przystojną, rosyjską tan- 
lia Bogard została napadnięta w nocy i nie | cerkę i uczenicę szkoły dramatycznej. 
bezpiecznie pobita. 
Napastnikiem był 


Maria ZUROWSKA 


CZŁOWIE”% 
W SZARYM 
PŁASZCZ 


A=" 3, 


Powieść 
p La tp 


Namiestnik 
króla włoskiego 


w Albunii 


"erdynand książę Genui został 
Janowany namieżinikiem króla 
Viktora Emanuela Il w Albanii. 


Jęki aktorki usłyszały trzy kobiety, z 


przypuszczalnie ten | których jedna, Laura Lee, mieszkająca w 


pobliżu, porwała z torby męża palant gol- 
fowy i pobiegła na miejsce napadu. Przy- 
biegła w momencie gdy napastnik stał je- 
szcze pochylony nad swoja ofiarą, ale znikł 
jednak w ciemnościach na widok kobiety. 

Jako podejrzanego o dokonanie napadu 
aresztowano pewnego „aktora filmowego, 
lecz puszczono -go na wolność, gdy Laura 
Lee stwierdziła, że nie jest on podobny do 
mężczyzny, którego widziała. 


Il. 


Szoferka była ulubioną rozrywką doktora Witłowskie- 
go. Miał śliczną „Tatrę”, którą nazywał „pieścidełkiem”, 
twierdząc, że jej zawdzięcza dużo miłych chwil i przyje- 
mnych wrażeń. Dora również miała sentyment dla „,pie- 
ścidełka” i zawsze z przyjemnością towarzyszyła bratu, 
i przepadała szczególnie za dalekimi wyprawami. 

Samochód wyminął bramę ogrodową, a gdy znalazł 
się na gładkiej szosie, doktór dodał gazu. 


— Jedź ostrożnie, Stasiu — odezwała się nagle Dora. 


Doktór Witłowski spojrzał na siostrę zdumiony, bo 
zwykle namawiała na szybką jazdę. 

— Co ci się stało, Doruś, pierwszy raz słyszę z twych 
ust podobne ostrzeżenie, najczęściej zarzucasz mi wła- 
śnie zbytek ostrożności i uważasz, że nigdy dość szybki 
nie jedziemy. 

— Nie wiem co mi się stało, 
się wypadku. 

— Nigdy nie trzeba o wypadkach 
o nich nie trzeba, bo to je wywołuje. 

Teodora nic nie odrzekła, starała się odpędzić niepo- 
kojące myśli, które ją osaczały. Jechała wpatrzona w roz- 
świetloną blaskiem latarń taśmę szosy, prześladujący lęk 
nie opuszczał jej. Droga nie była zbyt długa, zaledwie 
czterdzieści! kilometrów dzieliło Dębówkę od Krakowa. 
Ze względu na dzień świąteczny ruch na szosie nie był 
wielki.  „Pieścidełko* wprawną ręką kierowane mknęło 
więc cicho i szybko nie spotykając przeszkód. Z ciemn?- 
ści wyłaniały się wsie i lasy, które w przelotnym błysku 
ostrego światła odcinały się fantastycznym konturem od 
otaczającej czerni nocy. 

Wreszcie w dali ukazała się jaskrawa łuna nad mia- 
stem, a ruch na szosie się wzmógł. Samochód zwolnił 
tempa. Dora uspokoiła się nieco, bliskość celu dodała jei 
otuchy, urojone niebezpieczeństwo zdawało się już zaże- 
gnane. Minąwszy przedmieścia samochód wjechał na 
ulicę Basztową. Dora z radością powitała zaludnione 
Planty, ciesząc się, że zą chwilę znajdzie się już w domu 
w miłym, jasnym, nowiutkim mieszkaniu, tak starannic 
przez nią urządzonym. Przelotnym spojrzeniem obejmoa- 
wała labirynt bocznych uliczek, w które skręcał samo- 
chód i wreszcie dojechali do Czarnowiejskiej. 

Tu nagle docierając już do celu przy samej bramie 
lecznicy zaszło coś niepojętego. Stało się to w mgnięniu 


właśnie dziś obawiam 


mówić i myśleć 


Otoczyli statek i wszędzie słychać ich 
„hu-hu”, czym starają się zwrócić na sje- 
bie uwagę. Jedni ofiarowują na sprzedaż 
| wypchane dziwnego kształtu ryby, kapelu- 
sze słomkowe, korale, pomarańcze, melony 
drudzy skaczą do wody za pieniędzmi. Pa- 
sażerowie oblepili burty i rzucają im dro- 
bne pieniądze lub fotografują. Za rzuconym 
miedziakiem ód razu paru skacze do wody 
ten z nich, który najlepiej nurkuje, wydo- 
JeSt e V £ jywa go na powierzchnię, pokazuje, że zła- 
tu i stoimy na redzie, czekając na pilota. Z ża i oko to ust, jak jo ortntónetka A 
| Formalności wjazdowe wkrótce zostały 
załatwione i w niedługim czasie statek opu- 
stoszał. Na molo stoją tłumy murzynów Z! 
zaciekawieniem prżyglądając się statkowi. 
Pośród nich poważnie spacerują policjanci 
murzyńscy w tropikalnych helmaeh, dźwi- 
gając pod pachą długie, dębowe pałki. 


ZACHOWAŁAM SWĄ DZIEWCZĘCA CERĘ 


OL 


„ECHO* 


a z | __ 


Naprzeciw 


muskulaturą ple: 


aktu 


Wolski. 


DZIĘKI: OLEJKOW 


$> PRZY POMOCY OLEJKU 

) OLIWKOWEGO PIELĘG- 
NOWAŁAM MŁODOŚĆ 
1 WYTWORNOŚĆ CERY, 
KTÓRA TAK BARDZO 
PODOBA 
SIĘ MEMU 
MĘŻOWI. 
JAK JA. TO 


MAM LAT 44 | JAK- 
KOLWIEK OD 20 
LAT JESTEM MĘ- 
ŻATKĄ, ZACHO. 
WAŁAM MŁODOŚĆ 
SWEJ CERY, 


oka. W jakimś ułamku sekundy mignęła Dorze w promie- 
niach reflektorów sylwetka ludzka, nieledwie otarła się 
o maskę samochodu. W tym ułamku sekundy doktór zdo- 
łał nagle skręcić w lewo i nacisnąć hamulec. Jakim spo- 
sobem zdołał to uczynić, tego sobie nie umiał wytłuma- 
czyć ani wtedy ani późniejsgdy rozpamiętywał tę chwilę. 
Jadącym zdało się, że przechodzień upadł na jezdnię, wy- 
skoczyli z auta i rzeczywiście na skraju chodnika natknęli 
się na leżącego mężczyznę. Doktór pochylił się nad nim 
i po powierzchownym obejrzeniu odetchnął. Człowiek żył 
i nie wydawało się prawdopodobnym by auto go przeje- 
chało, bądź nawet potrąciło. l 

Dokoła leżącego człowieka wyrósł -w mgnieniu oka 
tłum gapiów jak zawsze wrogo nastrojony dla automobi- 
listów, lecz na szczęście zjawił się też w chwilę później 
i policjant, który rozpędził gapiów. Poznał te. natychmiast 
doktora Witłowskiego i zajął się organizowaniem po- 
mocy. 

— Upadł mi tuż przed samochodem —. zaznaczył do- 
któr tonem usprawiedliwienia. — Cudem po prostu gc 
nie przejechałem. 

— Na pewno się zalał — stwierdził 
runkowy — niech pan doktór się tym nie przejmuje. 

— Nie zdaje mi się, żeby był pijany. Alkoholu nie 
czuć wcale. Wydaje mi się, że zemdlał z wycieńczenia — 
odparł doktór. 

— Trzeba go przenieść do lecznicy, musimy go prze- 
cież ratować. Stasiu nie traćmy czasu popędzała nerwo- 
wo Dora, 

— Oczywiście, że go przeniesiemy do lecznicy — od- 
parł doktór. 

Wszystko zostało szybko załatwione. Z lecznicy wy- 
niesiono nosze, na których ułożono zemdlonego. Podnie- 
siono też na ulicy teczkę skórzaną, którą oddano dokto- 
rowi, 

W lecznicy znalazł się na szczęście wolny pokój, do 
którego wniesiono pacjenta. 

Pielęgniarka, siostra Julia, wraz z doktorem zajęli się 
cuceniem pacjenta. Gdy wreszcie oprzytomniał i otwo- 
rzył oczy był tak osłabiony, że nie mógł mówić. Nieprzy- 
tomnym wzrokiem wodził dokoła jakby zdziwiony tym co 
go otacza. 

— On musi być głodny — 
brata. 

— Toteż dostanie zaraz gorącego rosołu; ale ty, Do- 
ruś, wracaj do mieszkania, damv iuź sobie sami z nim 
radz 


szepnęła Dora do ucha 


_. nh o 


Iluminacja now 


fachowo -poste- : 


= 


ej arterii w Berlinie 


Z okazji 50 urodzin kanclerza Hitlera iluminowano nową arterię Wschód — Za- 
chéd, łączącą dwa .przeciwiegłe krańce Berlina. i 


Walka publiczności z orkiestrą 
m o Jana Kiepurę. 


Na koncercie głównych śpiewaków ope- 
ry Metropolitan, w Nowym Jorku, jaki zo- 
stał urządzony na koniec sezonu, rozegrała | wakowi, wiwatując na cześć Kiepury, chcąc 
się niebywała dotąd wałka publiczności z| go zmusić do bisowania. Aż wreszcie kapel 
orkiestrą. Wypadek ten zaszedł w czasie 
występu naszego sławnego śpiewaka Jana 
Kiepury, który po odśpiewaniu arii z III 


wana. publiczność nie chciała ani rusz po- 
zwólić orkiestrze, aby ta grała innemu śpię 


mistrz poprosił Kiepurę, ażeby on sam wy- 
tłumaczył publiczności, że kolej przypada 
na następnego śpiewaka. Dopiero wtedy 


Rigoletto, „La Donna Mobile“, ustẹę=f publiczność dała sposobność zaintonowa= 
pował miejsca na estradzie innemu śpiewa- 
kowi z zespołu operowego. Rozentuzjazmo- 


nia przygrywki do następnego numeru. 
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Ządoj oryginale 


RANO | WIECZOREM, W CIĄGU 2 MI- nego mydła 

NUT, MASUJĘ -LEKKO TWARZ, SZYJĘ Palmolive, 

| RAMIONA OBFITĄ I ŁAGODNĄ PIA- Strzeż się: nosta 
downictw 1 


NĄ MYDŁA PALMOLIVE, WYRABIANE- 
GO NA OLEJKU OLIWKOWYM. 
SPŁÓKUJĘ PIANĘ LETNIĄ, 
A NASTĘPNIE ZIMNĄ WO- 
DĄ. CZYŃ WIĘC TO SAMO! 
STOSUJ TEN ZABIEG OLEJ. 
KIEM OLIWKOWYM, A NIE 
STRACISZ: MIŁOŚCI MĘŻA, 


POTTERZE YZ PEREZ I OYSTER NE  EOFTWENEY Z EENE SEEEN WANA YĆ TAEMA BE UCZYSZ: EEREN 


— Człowiek w szarym płaszczu — szepnęła do sie- 
bie Dora. 

Czekając na powrót brata doznawała wrażenia, że 
spełniło się coś nieuniknionego, przeznaczonego z góry 
i tajemniczą nicią związanego z jej snem. Teraz minął 
już lęk, lecz pozostało zainteresowanie dalszym ciągiem 
tej dziwnej historii. 

— Czy na tym się wszystko skończy, czy też czło- 
wiek w szarym płaszczu odegra jakąś rolę w przyszło- 
ści? — nasuwało się pytanie. 

Staś wrócił wreszcie niezmiernie poruszony całym zaj- 
ściem i rad, że nie doszło do katastrofy. 

— Pó prostu nie rozumiem jak mi się udało w potę 
skręcić. Szczęściem stało się to w chwili, gdy zwolni- 
łem podjeżdżając pod bramę. 

— A ĉo z nim słychać, czy oprzytomniał zupełnie? 

— Oprzytomniał, ale to jest zagłodzony nędzarz. Zu- 
pełnie opadł z sił. Trzy dni nic nie miał w ustach, od Bóg 
wie jąk dawna nocował na Plantach. Będę musiał dość 
długo trzymać go w lecznicy i powoli odkarmiać. Nie 
mogę. go przecież wyrzucać ną ulicę w tak okropnym 
stanie, 

— Czy wiesz kim on jest, jak się nazywa? 

— Nazywa się Witold Ortwiłł, jest malarzem, a na- 
wet skończył Akademię Sztuk Pięknych w Paryżu. 

— Więc czemu doszedł do takiej nędzy? 

— Tego na razie nie wiem. Może to alkoholik, a mo- 
że ma jaki inny nałóg, oczywiście, że musi w tym być 
jakaś główna przyczyna, wybadam to jutro, 

— Czy on ma jaką rodzinę? 

— Nie nikogo bliskiego. Ale wiesz co, Doruś, jestem 
prawie taki sam głodny jak on; przecież to już późno, 
a nie jedliśmy jeszcze kolacji. 


Mijały dnie, a pacjent znaleziony na bruku powierzo= 
ny doświadczonej opiece Siostry Julii był w dalszym cią- 
gu tak osowiały i na wszystko obojętny, że nie odzywał 
się wcale. Leżał jak kłoda, wpatrzony w sufit, ponury 


„ apatyczny. Na razie siostra Julia nie dziwiła się temu, 


bo człowiek wygłodzony i osłabiony zwykle tak się za- 
chowuje, lecz w miarę jak czas upływał znudził się jej 
ten stan rzeczy i często zaciekawiona próbowała zacząć 
rozmowę. Sama będąc gadatliwą nie mogła zrozumieć 
tak uporczywego milczenia. Próby gawędy kończyły s'ę 
jednak na niczym. Chory zbywał wszystkie pytania pół- 
słówkami lub mruknięciem. 


| BU. 4. 


UE ML 


| Wydział Nadzoru Budowlanego Zarzą 
u Meego, zatwierdził w marcu ogó 
|m 159 projektów budowlanych, z któ- 
jich 52 dotyczyło domów mieszkalnych 
7 garaży. Między projektami domów 
iieszkalnych 3 przewidują budowę do- 
ów sześciopiętrowych przy ulicach Gró- 
kckiej i Karowej, Z większych budowli o 
jiarakterze społecznym zatwierdzono pro= 
ikt 4-ro piętrowego domu noclegowego 
jrzy ul, Leszno 93, 
8 sk * * 

| Podkomisja Wczasów Pracowniczej Ko 
lisjji Samopomocy Zarządu Miejskiego u- 
talita na sezon letni ośrodki wypoczynko 
'e w.Zakopanym, Żegiestowie, Jabłonko- 
jie na Śląsku Zaolziańskim i nad jeziora- 
li Augostowskimi, 
ie" * R 

= Dzielnica otoczona ul, Bema, Pomniko 
|'ą, Bateryjką i okolicznymi, pozbawiona 
ist publicznej szkoły powszechnej i dzie- 
| muszą wędrować do odległej szkoły, po 
pżonej na drugim końcu ul. Bema za tora 
Mi kolejowymi. 

li Mieszkańcy tej dzielnicy zamierzają 
szcząć starania o uwzględnienie w sieci 
judowy szkół powszechnych w Warsza- 
„ie również gmachu dla szkoły powszech- 
jej na placu położonym między ul. Pomni- 
lową i Bateryjką. 


* š% «m 


W związku z rozwojem mleczarni miej 
kiej zachodzi konieczność rozbudowy u- 
lządzeń drogą instalacji szeregu nowych 
liaszyn (chłodni, masłowni itp.) 

| Poza tym wskutek zarządzenia władz 
| dministracyjnych w sprawie usunięcia po 
lazdów konnych ze śródmieścia od 1 sier 
[nia konieczny jest zakup taboru samocho 
[s vego w celu zastąpienia nim konnego. 
ła cele powyższe zamierzone jest wydat- 
ka anie w 1939 - 40 r. 31.000 złotych. 

f x k $ 

| Biorąc pod uwagę potrzeby ruchu spół 
lzielczego w zakresie zawodowo i spół. 
lzielczo przygotowanych pracowników, 
ostanowiono z początkiem nowego roku 
;zkolnego 1939 - 40 uruchomić w Warsza 
Ivie Liceum Spółdzielcze. 

Zadaniem Liceum będzie przygotowa- 
lie młodzieży do samodzielnej pracy w 
spółdzielniach różnych typów. Nauka w Li 
keum Spółdzielczym będzie trwała dwa la 
la. Do szkoły przyjmowana będzie mło- 
dzież po ukończeniu czteroletniego gimna 
jam ogólnokształcącego, lub innej szko- 
ly, uznanej za równoważną. 


Gruźlica płuc jest nie- 
R obłaganą i corocznie, 

zd nie robiąc różnicy dla 
płci, wieku i stanu, kosi miliony ludzi. 
PRZY ZWALCZANIU CHOROB 


PŁUCNYCH, BRONCHITU uporczy- 
|| wego, męczącego kaszlu, GRYPY 
i t p. stosują pp. lekarze — 


„BALSAM TFRYKOLAN” 


| Gąseckiego, który ułatwia wydzielanie 
| się plwociny, wzmacnia organizm i sa- 
mopoczucie chorego oraz powiększa 


wagę ciała i usuwa kaszel. 
Sprzedają apteki. 


À 


T. ALBERT. 


- Wariackie szczęście. 


Lucjan Beyer miał 30 lat i był skro- 
mny urzędnikiem w Towarzystwie Exporto 
wym. ba 
' Będąc z natury bardzo nieśmiały nie u- 
niał rozmawiać z kobietami, które, widząc 
jego niezręczność i zaambarasowanie — 
śmiały się z niego. 
| Jedynie Michalina, młoda ekspedientka, 
którą spotykał często na obiedzie w restau 
racji, zdawała śię okazywać mu pewne za 
interesowanie. Toteż Lucjan odważał się 
czasami do niej przemówić, a gdy wracał 
wieczorem do swego samotnego kawaler- 
skiego mieszkania myślał nieraz, że młoda 
fa dziewczyna byłaby idealną żoną dla 
niego. 

/_ Jednak brak zaufania do siebie samego 
i poczucie niższości wobec innych ludzi 
przeszkadzało mu w wyrażeniu swych u- 
czuć Michalinie. 

Ten sentymentalny młody człowiek, u- 
krywał jednak wewnątrz całe tajemnicze 
światy marzeń, których nikt się nie domy- 
ślał. Koledzy jego po wyjściu z biura bie- 
gli do kina lub na dancing. 

| Lucjan zaś szedł na stację kolejową by 
popatrzeć na odjazd Błękitnego Expressu 
do Paryża, lub sleepingu wiozącego pasa- 
żerów na północ. 

Gdy wsiadał do taksówki i rzucał adres 
szoferowi, odczuwał rozkoszne podniecenie 
jak gdyby sam był wytwornym podróżni- 
| kiem-globfrotterem. Na skutek cierpliwych 


Kratfeczki. 


„£ CHU 
> — | 
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Gdakanie pod suknia. 


Fakt, że cały świat zwariował nie do- 
wodzi jeszcze, aby poszczególni ludzie 
również mieli myć wariatami. Ponieważ 
handel, rzemiosło i tp. narzekają, że mó- 
wiąc językiem ekonomicznym — „konsu- 
menci powstrzymują się od konsumcji*, 
staram się sam jeden nadrobić istniejące 
braki, spowodowane owym ,„powstrzymy- 
waniem się“ i komsumuję co się da. 

Gdy więc krawiec narzekał, że „nikt“ 
nie robi sobie obecnie ubrań, gdyż ludzie 
„powstrzymują“ się, postanowiłem spra- 
wić sobie parę ubranek, któreby były 
„koniunkturalne pod względem ceny. 

— Ile mi pan policzy za szycie? 

— Co znaczy ile? Tyle, co zawsze. 

— (ooo, nie! Jeżeli ludzie „„powstrzy- 
mują' się, a jeden chce sobie robić ubra- 
nie, to musi pan policzyć odpowiednio ni- 
ską cenę! 

—Ojej, 
dać? 

— Połowę! 

Targ w targ, cena koniunkturalnie ni- 
ska zostałą ustalona, pozostało więc zaopa 
trzyć się w materiał, Udałem się w tym 
celu do składu materiałów. Kupiec miał 
minę ponurą i zmartwioną, 

— Coś pan taki skrzywiony? 

— Czego mam się cieszyć? Wszyscy 
powstrzymują się... 

— No = no, nie jest tak źle. Pokaż pan 
jakieś ładne materiały. 4 

Wybrałem materiał na parę ubrań. 

— Ile to ma kosztować? 

— Po 28 złote metr? 

— A ile dawniej kosztowała, przed pół 
rokiem? ' 

— Tak samo. 

— No widzi pan! Wszyscy się „pow- 
strzymują“, a ja kupuję i chce pan ode 
mnie taką samą cenę? Nie, mój panie, mo 
gę zapłacić połowę. 

— Co takiego? Dlaczego? Z jakiej ra 
cji?! 

— Jak pan sobie życzy. Mogę kupić 
gdzieindziej. 

Ładny klient z pana, żeby tak zdzierać 


jaki pan jest! He pan chce 


{ skórę z kupca. Niech będzie... 


| i i 
Osłuwiony oszust i fułszerz 


— Ma pan blankiety wekslowe? Czy 
posłać chłopca? 

— Poco panu blankiety? 

— Żeby wystawić panu weksle za to- 
war, 

— Weksle? Nie! I o połowę taniej i na 
weksle, to już zbyt wiele! Zresztą teraz 
wogóle nie przyjmujemy weksli. Tylko za 
gotówkę! 

— Za gotóweczkę? A dlaczego to, ła 
skawco? ' 

Kupiec ściszył głcs: 

— Nie wie pan? Przecież wojna ma 


być, więc jak można sprzedawać na wek= 


sle? 

— Wojna? Nic o tym nie wiem. Ale 
wiem, że za „sianie“ niepokojących, alar- 
mistycznych pogłosek grożą surowe kary. 
Ponieważ jestem wrogiem alarmów, więc 
bardzo żałuję, ale muszę wezwać posterun 
kowego! 

— Chciał pan blankiety wekslowe? 
Proszę bardzo, już się robi! Może pan wy- 
stawić wekselki na kiedy pan sam chce... 

Słowem, koniunkturalnie można obec- 
nie tanio i wygodnie „obsprawić się”, Na- 
leży tylko umieć odpowiednio podejść do 
rzeczy, 


NA TARGU, 


Sura Tenenbaum bardzo lubi kury. Ku 
ra w rosole, to wymarzona potrawa Stry, 
może przez wdzięczność, że słowo „kura“ 
tak pięknie rymuje się z jej imieniem „Su- 
ra". Ale Surą nie posiada pieniążków. 
Fakt ten jednak nie zniechęcił jej i gdy 
pewnego dnia udała się na Bałucki Rynek, 
podeszła do posiadającej na sprzedaż drób 
Stanisławy Truburczyk i zaczęła macać a 
następnie targować pewną tłustą kurkę. 
Cena jednak rzekomo była dla niej żbyt 
wysoka, Surcia oświadczyła więc, że nie 
kupiła, zabierając się już do odejścia, gdyż 
spod chustki Surcinej zaczęła gdakać skra 
dziona kurka. Surę przytrzymano i odda- 
no posterunkowemu. 

Sąd Grodzki skazał Surę Tenenbaum 
na 6 miesięcy więzienia. 

Jerzy Krzecki. 


zmalazł się za kratkami 


Z Olkusza donoszą: 

Podczas rozprawy sądowej sosnowiec 
kiego sądu okręgowego, na sesji wyjazdo- 
wej w Olkuszu, został aresztowany na så- 
li sądowej osławiony oszust i fałszerz, 


| Andrzej Porębski, pokątny doradca z Pi- 


licy, pow. olkuskiego zwany: „panem ad- 
wokatem'. 

Porębski, karany już kilkakrotnie wię- 
zieniem za różnego rodzaju oszustwa, 
przywłaszczenia i fałszerstwa, stanął w 
dn. 18 bm. pod zarzutem przywłaszcze- 
nia 50 zł od Heleny Stępień. Sumę tę 
miał wysłać adwokatowi Brzostowskiemu 
w Warszawie, lecz jej nie wysłał. Nadto 
Porębski siałszował podpisy Stępniów w 
korespondencji do adwokata Brzostow- 
skiego, oraz nakłonił Stępniową do pod- 
robienia podpisu jej męża -na plenipoten- 
cji. 


kiego płaszcza podróżnego i walizy, które 
przeistaczały go w wytwornego cudzoziern 
ca. W takiej chwili nie tylko wygląd Lucja 
na zmieniał się. Przeistaczało się również 
jego samopoczucie, które kazało mu być 
wówczas pewnym siebie i dumnym. 

Tego wieczoru Lucjan odczuwał jesz- 
cze większą niż zwykle potrzebę „wrażeń“ 
toteż o godzinie ósmej znalazł się jak zwy 
kle na dworcu. 

Jeden z tragarzy, ujrzawszy tego ele- 
ganckiego pana wziął go za bogatego po- 
dróżującego cudzoziemca, Złapał więc je- 
go walizkę wołając: 

— Pierwsza klasa, proszę pana? 

Lucjan, skonfudowany, mruknął coś nie 
zrozumiałego, ale tragarz już wtargnął do 
przedziału pierwszej klasy, ułożył walizkę 
na siatce i wyciągnął rękę po napiwek. 

Zakłopotany Lucjan dał mu większą mo 
netę i usiadł w kącie przy oknie. 
Westchnął. To, co robił było bardzo | 


oszczędności doszedł do posiadania eleganc 


komyślne. Ale miał jeszcze 20 minut do 
odjazdu pociągu. Było dosyć czasu, by wy 
siąść. 

— Czy to miejsce jest wolne, proszę pa 
na? 

Lucjan podskóczył z wrażenia. 

Jakiś niezwykle elegancki pan, lat oko- 
lo 50, wszedł do przedziału. 

Onieśmielony wyjąkał: 

— Tak jest, proszę pana. 

— Dziękuję. 

Nowoprzybyły położył walizkę na siatce 
a obok wytworny neseser. 


Lucjan obserwował go, podziwiając 


Rozprawa zostałą odróczońna, oszust 
bowiem twierdzi, że pieniądze wysłał po- 
myłkowo innemu adwokatowi. Porębskie- 
go czeka jeszcze kilka spraw © zniesła- 
wienie i fałszerstwa, a dopiero w tych 
dniach wrócił on z więzienia, 


również żołnierz dzisiej- 
szy w czasach pracy pokojowej, 
to żołmierz jutra w chwili wojny. 
Wszyscy do szeregów ZWIĄZKU 
REZERW ISTÓ wł 


skrycie jego pewność siebie i opanowane 
ruchy. Nieznajomy rozpoczął z nim rozmo 
wę: 
— Cóż za upały, prawda? Na szczęście 
niedługo znajdziemy się w boskiej Italii, 
nad brzegiem morza. 

— Pan już zna dobrze Włochy, zape- 
wne? 

— Jak wszystkie inne kraje, proszę pa- 
na. Pozwoli pan, że się przedstawię. Je- 
stem Larry Martenson, dyrektor najwięk- 
szych szlifierni diamentów świata i szef 
trustu połowu pereł. 

Lucjan skłonił się, 

— jestem szczęśliwy z poznania pana. 

— Moje przedsiębiorstwo również zaj- 
muje się wyławianiem skarbów z zatopio- 
nych podczas wojny okrętów. 

— Cóż to za wspaniałe zajęcie! Wyła- 
wianie skarbów z morza! 

Pan Martenson uśmiechnął się z zado- 
woleniem. 

— Aby zajmować się tego rodzajem in- 
teresem trzeba prawdopodobnie posiadać 
specjalne zdolności i kwalifikacje w tym 
kierunku? 

— Nie koniecznie. Zresztą można je w 
sobie-rozwinąć. Pan na przykład wydaje 
mi się bardzo dobrym kandydatem na te- 
go rodzaju pracownika. 

W tym momencie Lucjan odczuł 
wstrząs ruszającego pociągu i zerwał się z 
miejsca przerażony. 

— Boże! Jedziemy! 

Martenson spojrzał na niego 
ny. 

— Już nie zdążę wysiąść... — mówił 


zdziwio- 
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Kura u Sury.Nutwaiie kupców w Menil 


za kupno skradzionego towaru 


Z Przemyśla donoszą: 

W ciągu ostatnich kilku dni aresztowa 
no na terenie Przemyśla cały szereg kup- 
ców pod zarzutem dopuszczania się paser 
stwa. 

Mianowicie przed niedawnym czasem 
okradziony został hurtowy magazyn towa 
rów spożywczych M. Morgensterna w 
Przemyślu. Kradzież została dokonana w 
południe w iście chicagowski sposób, 

Mianowicie przed zamknięty w czasie 
pory obiadowej magazyn, zajechał wielki 
wóz towarowy, na który złodzieje po do- 
konaniu „mistrzowskiego“ włamania zała 


dowali większą ilość drogich towarów i 
pojechali w nieznanym kierunku. 

Nikomu z przechodniów nie przyszło 
nawet na myśl, że dokonywana jest kra- 
dzież. Skradziony towar sprzedany został 
przez złodzie, erom, którzy następnie 
zaoierowali c jwe jego nabycie bratu 
poszkodowanegu. Ten zawiadomił o wszy 
stkim M, Morgensterna i cała sprawa wy- 
szła na jaw. 

W związku z tym aresztowano dotąd 
kupców Oringera Majera, Reislera, Essi- 
gera, Eltingera i innych, 


17 -letni chłopiec zabił siekierą 


przyjaciela matki, 


Ze Szczuczyna donoszą, że 17-to le- 
tni Jan Kapica uderzeniem siekiery w gło 
wę zabił Tulę Łukasza, zamieszkałego we 
wsi Szynkowce, gminy ostryńskiej, powia 
tu szczuczyńskiego. Kapica po dokonaniu 
zabójstwa zgłosił się sam na posterunek 
policji, gdzie zameldował o zabójstwie, 
usprawiedliwiając się, że od trzech lat Tu 
la żył z jego matką, przy czym stale doku- 
czał mu i maltretował, chcąc w ten spo- 


RADIO - KĄCIK. 


CZWARTEK, 20 KWIETNIA 
Warszawa I (Raszyn) 
i inne Rozgłośnie Polskie. 


15:00 Rozmowa technika z młodzieżą. 
15,15 Kłopoty i rady 


15,30 Muzyka obiadowa w wykonaniu Orkiestry 
Rozgłośni Katowickiej 


16,00 Dziennik popołudniowy 

16.08 Wiadomości gospodarcze 

16.20 Nasza wieś przed i po komasacii — 
odczyt 

16.40 Recital organowy 

17.20 Niedźwiedzie wracają do naszej kniei — 
pogadanka (z Wilna) 

17.30 Koncert popularny 

18.00 Audycja dja młodzieży wiejskiej 


18.30 Muzyka fińska (płyty) 
19,00 „Agnieszka wypuszcza skowronńka z mie- 


szka” — koncert rozrywkowy 


20,00 Muzyka taneczna 

21,00 Koncert w wyk. Małei Ark. P. R. 

21.80 „Pochodnie wieków”: „Ludwik XIV” 

22.00 „Folklor różnych krajów*—audycia z płyt 

22.45 Muzyka — (płyty) 

22.55 Przegląd prasy 

23.00 Ostatnie wiadomości dziennika wieczorne- 
go. Komunikat meteorologiczny 


23.05—23.55 Współczesna polska pieśń chóralna 
Łódź, jak Raszyn, oraz: 


14.00 Popularne zespoły taneczne 

14.50—15.00 Łódzkie wiadomości giełdowe i od- 
czytanie prograuu 

18.00 „Z przeszłości naszego miasta” — poga- 
danka 

18.10 Muzyka (płyty) 

18.20 O wszystkim po troszku 

18.25—18.30 Wiadomości sportowe lokalne 

22.00 „Nowe oblicze województwa łódzkiego — 
odczyt. 

22.10—23,00 Koncert Życzeń Łódzkiei Rodziny 
Radiowej 

23.05 Zakończenie audycyj 


Lucjan zdenerwowany. Będę miał wielkie 
nieprzyjemności w biurze. A przy tym nie 
mam ani biletu, ani pieniędzy na bilet... 

— Niech się pan nie martwi, drogi pa- 
nie. Angażuję pana jednocześnie na kiero- 
wnika mych przedsiębiorstw eksploatacyj 
nych. Jeżeli chce pan podpisać ze mną kon 
trakt, proszę wrócić najbliższym pociągiem 
i stawić się na spotkanie ze mną w Hotelu 
Excelsior, za dwa tygodnie. 

W dwa dni potem kierownik oddziału 
biurowego w którym pracował Lucjan wście 
kał się po prostu ze złości. Nieobecność 
Lucjana naraziła go na wykonywanie do- 
datkowej pracy. Jakież było jego zdziwie- 
nie, gdy ujrzał wchodzącego właśnie swe- 
go podwładnego, ubranego w wytworny 
płaszcz i kapelusz, z elegancką laseczką 
w ręku. Postać jego zdradzała niezwykłą u 
niego pewność siębie i nonszalancję. 

—Co to ma znaczyć, panie Beyer? — 
zawołał. Nie przychodzi pan przez dwa dni 
do biura i nawet nie raczy pan zatelefono- 
wać, by się usprawiedliwić? Proszę w tej 
chwili udać się do dyrektora, który chce z 
panem pomówić. 

Dawniej podobna rozmowa z dyrekto- 
rem byłaby Lucjana przeraziła teraz jednak 
czuł się tak pewne siebie, że nic nie byto 
w stanie wytrącić go z równowagi. Gdy 
wszedł do gabinetu szefa ten aż powstał z 
miejsca ze zdziwienia. Ten wytworny i du 
mny dżentelmen czyżby to był jego skro- 
mny i zalękniony zawsze urzędnik? 

— Panie Beyer, zaczął jednak surowy:a 
tonem. Słyszę, że zaczyna się pan opusz- 
czać w pracy? 


sób pozbyć się go z domu. Zabójca został 
aresztowany. 


PIĄTEK, 21 KWIETNIA 


Warszawa I (Raszyn) 
i inne Rozgłośnie Polskie. 


Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze” 
Maka Gi 

uzykaą (płyty 

7,00 Dziennik das 

715 Muzyka (płyty) 

8.00 Audycja dla szkóż 

8.00—11.00 Przerwa 

11,00 Audycja dla szkół 
11,25 Georges Bizet — muzyka 
11.57 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa 
12.03 Audycja południowa 
13.00—15.00 Przerwa — programy lokalne 
15.00 „Na szerokim świecie” — audycja dla 

młodzieży 
15.20 Poradnik: sportowy 
15.30 Muzyka obiadowa w wykonaniu Orkle- 


stry Rożgł. Poznańskiej 

16.00 Dziennik popołudniowy 

16.08 Wiadomości gospodarcze 

16.20 Rozmowa z chorymi ks. kapelana Michała 
Rękasa (ze Lwowa) 

16.35 Utwory skrzypcowe 

17.00 Owocna praca polskiego Związku Ža- 
chodniego — pogadanka 

17:10 Leczenie nowotworów złośliwych w In- 

stytucie Radowym w Paryżu — odczyt 

17,25 „Wiosenne kwiaty” — muzyka 

17.45 Skrzynka techniczna 

18.00 Audycja dļa wsi 

18.30 „Śląsk dzisiejszy” — wieczór 

19.15 Koncert rozrywkowy 

20.00 XVII Festiwal Międzyn. Tow. Miz. Wspł. 

20,85 Audycje informacyjne: Dziennik wieczor- 
ny | (20.40). Wiadomości -meteorofogiczne. 
Wiadomości spoftowe. Nasz program na jlitro 

21.20 d. c. Festiwalu 

22.25 Społeczne i artystyczne konsekwencje 
skoszarowania [iteratury — (z Wilna) 

2240 Piosenki francuskie (płyty) 

22.55 Przegląd prasy 

23.00 Ostatnie wiadomości dziennika wieczorne» 
go. Komunikat meteorologiczny 

z Wiadomości z Polski w języku francu- 

, skim 

23.15—23.55 Program W-wy Il 


sma 
ERC) 


fit-muz. 


Łódź, jak Raszyn, oraz: 


5.30 Pieśń „Kiędy ranne wstają zorze” 

5.35—6.35 Muzyka poranna (płyty) 

11.25—11.57 Pół godziny pieśni włoskiej (płyty) 

14.00_ Muzyka _operetkowa (ołvty) 

14,50—15.00 Łódzkie wiadomości 
į odczytanie programu 

17.45 Literatura dla wszystkich 

18.00 Chór Żeńskiego gimn. Kupieckiego 

18.20 Jak spędzić święto? — pogadanka 

18,25—18.30 Wiadomości sportowe |okalne . 

22.55—23.00 Wiadomości bieżące 

23.05 Zakończenie audycji 


giełdowe 


Lucjan skłonił się z godnością. 

—-Bardzo żałuję panie dyrektorze, ale 
od czterdziestu ośmiu godzin ciąży na mnie 
nowa odpowiedzialność kierownictwa Szli- 
fierniami diamentów, którą mi powierzył 
pan Martenson... 

Gdy po półgodzinnej rozmowie wyszedł 
z gabinetu dyrektora, kierownik zapytał go 
ironicznie: 

— No i cóż? Pewnie pana zwolnił? 

— Niezupełnie. Na razie, dopóki nie 6- 
bejnę swego stanowiska, obejmuję urząd 
wicedyrektora naszej firmy. Może więc 
przyniesie mi pan wykaz swojej ostatniej 
pracy, gdyż chcę go przejrzeć... 

Na drugi dzień Lucjan spotkał Micha- 
linę. Będąc teraz wicedyrektorem powa- 
żnej firmy i mając w perspektywie inne, 
jeszcze intratniejsze zajęcie, nabrał zaufa- 
nia, do własnych możliwości. Toteż tym 
razem bez chwili namysłu, oświadczył się 
Michalinie i uzyskał jej wzajemność. 


Nie przejął go też zbytnio fakt, że gdy 
w oznaczonym czasie stawił się w Hotelu 
Excelsior, nie zastał pana Martensona, a 
nazwisko jego było tam zupełnie niezna- 
ne. Sprawa wyjaśniła się za parę dni, gdy 
Lucjan, przeglądając pisma, znalazł w 
nich fotografię „pana Martensona' z napi- 
sem: „Wariat, który uciekł z domu zdro- 
wia i cierpiąc na manię wielkości, podaje 
się już to za byłego króla hiszpańskiego, 
już to za właściciela kopalni diamentów“; 


TŁ J. 


meye 


Nr 109 nE CHY 


Pila do zebów Byt” 


jest idealnym środkiem do czyszczenia zę 
bów, wytwarzanym na podstawach nauko- 
wych.—Nie narusza ona emalii. Dzięki niej 


Polska Północna — 
Po ska Południowa w koszykówce 


Jak już dońosiłiśmy, w dniu 30 bm, w 
Poznaniu rozegrany zostanie mecz koszy-; 
kówki męskiej pomiędzy reprezentacjami 
Polski Północnej i Polski Południowej. 
Składy obu drużyn przedstawiają się jak 
następuje: 


ra 


Dięarski Walc 7 


MEN OWACJA HA CZEŚĆ POLAKA 


W drugim dniu za- 
wodów bokserskich o mistrzostwo Europy 
odbywających się w Dublinie, walczyło 
znowu czterech Polaków, odnosząc dwa 
zwycięstwa i ponosząc dwie porażki .Szy- 
mura i Pisarski walczą dopiero w czwar- 
tek. 


DRUGIE ZWYCIĘSTWO CZORTKA, 

W wadze piórkowej Czortek wygrał z 
Estończykiem Kaebi przez poddanie się te 
go ostatniego po drugiej rundzie, Od razu 
w pierwszym starciu Polak rozpoczyna 
huraganowy: atak, wobec którego przeci- 
wik jego jest zupełnie bezsilny, Rundę wy 
grywa Czortek wysoko. 2-ga runda miała 
dramatyczny przebieg. Czortek ma w dal- 
szym ciągu przewagę i w pewnej chwili 
rozcina Estończykowi brew nad lewym 
okiem, ale po chwili sam doznaje głębo- 
kiej kontuzji prawego oka. Po drugiej run 
dzie Estończyk poddaje się. Czortkowi za 
szyto ranę klamrami. Kontuzja Polaka oko 
załaą się dość poważna, ale Czortek ma na 
dzieję, że mimo to będzie mógł w czwar= 
tek UE 

W dalszych spotkaniach tef wagi Ir- 
landczyk Dowdall pokonał Niemca Graafa 
Anglikowi R. Watsonowi przyznano 'nie- 
zbyt słusznie zwycięstwo nad Węgrem 
Frigyesem, wreszcie Belg Genot pokonał 
Łotysza Tregersa, 


PROTES WIDOWNI. 

W wadze lekkiej Kowalskiemu niesłu- 
sznie odebrano zwycięstwo nad Niemcem 
Nuernbergiem. W pierwszej rundzie Nie- 
miec miał przewagę i Polak odczuwa bar- 
dzo wyraźnie jego ciosy. Druga runda by 
ła wyrównana. W trzeciej Polak przecho- 
dzi do gwałtownego ataku i nie pozwala 
zupełnie przeciwnikowi dojść do głosu. 
Niemiec broni się rozpaczliwie, ale przegry 
wa wysoko rundę, Orzeczenie sędziów spo 
tkało się z bardzo gwałtownym prótestem 
widowni, która owacyjnie oklaskiwała Po- 
laka. 

W drugiej walce w tej wadze Estoń- 
czyk Kanaepi wygrał na punkty z Belgiem! 
Jacobem. 


ZWYCIESTWO KOLCZYŃSKIEGÓ. 

Z dużym zaciekawieniem oczekiwano 
występu Kolczyńskiego, który na przeciw- 
OET E TPR. ESPOO: ZOE I TD ATEA A 


Ekipa polskich jeżdźców 
na siódnmiyiń miejscu. 


— W czwartym dniu między- 
narodowych zawódów konnych w Nicei rozegra- 
no dwa konkursy o nagrodę armii, W konkursie 
drużynowym o nagrodę armii polskiej zwycięży 
ła ekipa francuska w składzie por, Vries, por. 
Chevalier i por Bartillat. Drugie miejsce zajęła 
ekipa belgijska, Ekipa polska w składzie rtm. 
Komorowski na Zbiegu, Skulicz na Dunkarze i 
Rylke na Bimbusie zajęła trzecie miejsce, 

Indywidualnie pierwsze miejsce zajął Belg 
kpt, Gonze, który jedynie przeszedł parcours 
bez błędu (na 26 zawodników). Drugim był 
Francuz por. Bartillat, a trzecim również Fran 
cuz kpt, Chevalier. 

W drugim konkursie o nagrodę kawalerii 
belgijskiej pierwsze miejsce zajęła ekipa ru- 
muńska, Ekipa polską w składzie Skulicz, Ko- 
morowski, Rylke na koniach, Astra, Wizja i 
Ares zajęła siódme miejsce, 

Indywidualnie zwyciężył Rumun kpt, Zahey 
przed Portugalczykiem kpt. Funchalem i kpt. 
Epoure (Rumunia). 


M0 


Aonad 


nika wylosował Belga Byrona. Walka nie 
była zbyt ciekawa. „Polak miał przez cały 
czas dużą przewagę i wygrał wysoko na 
punkty. Belg jednak zamiast nawiązać 
walkę, bronił się tylko, zasłaniając twarz 
łokciami. Walka miała więc raczej charak 
ter treningu. Kolczyński, mimo zwycię- 
stwa, walczył zbyt wolno i nieruchliwie. 


W innych spotkaniach 
Evenden pokonał Fina Rosso, Anglik Tho 
mas wygrał niespodziewanie z Niemcem 
Murachem, a Szwed Erik Agren znokau- 
tował w pierwszej rundzie Łotysza Tiasto 


Porażka Muracha wywołała dużą sen- 


Polska Południowa: Resich, Pluciński, 
Kopt i Czajczyk z Cracovii, Stok (Wisła, 
j Kraków), Pawłowski, Siwek i Pławczyk z 
lwowskiego AZS, wreszcie Rospendowski 
i Pokorski z KPW Katowice. 

Polska Północna: Łój, Kasprzak, Pa- 
Itrzykąt, Śmigelski, Grzechowiak z KPW 
| Poznań, Różycki (AZS- -Poznań), Gregołaj 

tys, Bartosiewi cz i Kossudowski z Polonii 
Warszawskiej, wreszcie Kijewski z war- 
szawskiego AZS. 

Po meczu ustalony zostanie skład obo 


Irlandczyk | zu treningowego dla kandydatów do repre 


zentacji Polski na mistrzostwa Europy, ją- 


i kie odbędą się w Kownie. 


POLSKA „B* — ZAGŁĘBIE, 
Zagłębiowski OZPN zdecydował za- 
twierdzić termin treningowego meczu pił- 


sację, gdyż powszechnie spodziewano Się, | karskiego pomiędzy reprezentacją Polski 


że w finale dojdzie do pojedynku 
dzy Niemcem i Kolczyńskim, 


pomię- 


PORAŻKA PIŁATA. 


W wadze ciężkiej Piłat przegrał, zgo- 
dnie z przewidywaniami, z Niemcem Rith- 


ge. W pierwszej rundzie Piłat walczy bar- 


dzo ambitnie, ale po kilku celnych cjosach 
Niemca Słabnie. Druga runda była mniej 
więcej wyrównana. W trzecim starciu Nie 
miec znacznie górował i wygrał zasłużenie 


” Potdrtgim dniu mistrzostw bokserskich 
Europy wyeliminowanych zostało czterech 
Polaków (Jasiński, Sobkowiak, Kowalski, 
i Piłat.) Walczy jeszcze również czterech 
Polaków (Czortek, Kolczyński, Pisarski i 
Szymura). 

Przeciwnikiem Czortka ma 
Genot. 
Pisarski walczy: z Włochem Bonadio. 


być Belg 


Szymura spotka się z Szwedem Efiks- 
sonem. 

Przeciwnik Kolczyńskiego 
razie znany. 


nie jest na 


Próbny galan repre 


W środę: odbył Się w 
Krakowie mecz piłkarski poiniędzy repzeżenta* 
cją Polski a reprezentacją Krakowa. Mecz miał 
charakter treningowy przed sezonem miedzy- 
narodowych spotkań piłkarskich, (Zawody ża 
kończyły się wynikiem nierózstrzygniętym 1:1 
(0:0), Wynik niezupełnie odpowiada przebiego-= 
wi gry, gdyż Kraków zasłużył bezwzględnie na 
zwycięstwo. 
Pierwszy próbny „galop” piłkarskiej repre- 
zentacji wypadł pod wielu wzglądami nepatyw- 
nie, Publiczność, zgromadzofia w liczbie kolo 


BEE Stadion Czerwonych 


bedzie i. Ógi po niest 


Jak wiadomo, pierwszy w sezonie te- 
goroczhy mecz międzypaństwowy Pólska 
— Belgia rozegrany zostanie w Łodzi na 
stadionie ŁKS. 

Zainteresowanie tym meczeni wzrasta 
z każdym dniem, i niewątpliwie pobity zo 
stanie na nim rekord publiczności. By po 
mieścić te masy ludzi niezbędne jest prze 
prowadzenie pewnych robót inwestycyj- 
nych i zwiększenie ilości miejsc siedzą- 
cych i stojących. 


Sport w kilku slowach. 


— Miesiąc maj będzie w łódzkiej lek- 
koatletyce bardzo ożywiony. Pozą Biega- 
mi Narodowymi w Parku Poniatowskiego 
odbędą się w dniach 6—7 maja mistrzo- 
stwa okręgu klasy C (męskie) zaś w 
dniach 20—21 maja mistrzostwa okręgu 
bań i panów klasy B. Mistrzostwa główne 
ckięgu łódzkiego pań i panów (klasa A) 
cdoędą się w dniach 3 i 4 czerwca. Poza 
tym odbędą się w połowie czerwca mi- 
strzostwa okręgu idla juniorów. 

— Ogólnopolski turniej zapaśniczy, 
który miał się odbyć w Łodzi w dniu 23 
kw,ctiia, został ostatecznie odwołany. 

— W nicdzielę 23 bm. nastąpi w Ło- 
dzi oiwarcie sezonu automobilowego od- 
d. .ału tóczkiego Polskiego Touring-Klubu. 
W prożgremie otwarcia odbędzie się nabo- 
żeństwo, poświęcenie maszyn oraz wręcze 
nie nagród za przejechanie w sezonić ub. 
największej ilości kilometrów. Na zakończe 
nie odbędzie się wspólna wycieczka do To 
maszowa. Terminarz imprez na sezon bie 
żący przewiduje wycieczki do Biskupina 
(28 i 29 maja), Łowiczą (8 czerwca), Cie 
chocinka (28 sierpnia) oraz raid radiowo- 
łotniczo-samochodowy w dniu 9 lipca. 

W niedzielę odbędzie się w Warsza- 
wie mecz gimnastyczny Warszawa — Kra 


ków w konkurencji kobiecej i męskiej. w| 


reprezentacji Warszawy wystąpią również 
zawodniczki zapożyczone z Łodzi a miano 


wicie Ochmanówna, Skrzypczykówna i 
Magrowiczówna oraz Pestkówna z Pabia 
nic. 

— W ramach imprez jubileuszowych 
30-lecia ŁKS-u, sekcja kolarska klubu or- 
ganizuje w dniu 11 czerwca wielki jubileu 
szowy wyścig szosowy ha dystansie 150 
km przy udziale najlepszych kolarzy z kra 
u. 

i — Jutro odbędzie się o godz, 19 w I 
kalu ŁTK przy ul. Wólczański iej 139 dru; a 
pogadanka kapitanów ŁOZK dla kolarzy. 
Między innymi prelegentem będzie również 
opiekun sanitarny p. P. Leonow.  * 

Komitet organizacyjny jubileuszowe- 
go obchodu 30-lecia ŁKS zaprosił wojewo 
dẹ łódzkiego p. józewskiego na protekto- 
ra tej uroczystości, 

Jak nas informują, p. w ojewodą Józew 
ski zgodził się objąć protektorat nad jubi 
leuszem ŁKS, 

Obecnie kompletowana jest lista osób 
które zaproszone będą do honorowego ko 
mitetu jubileuszowego. 


NOCNE DYŻURY APTEK. 
a) Nocy dzisiejszej dyżurują apteki.: 
L. Seckel, Pimenowskiczo 37, 92. Jankielewicz 
terv Rynek 9, T: Stanictewiez, Pomorska 91, A, Bor 
oki Zawadka 45. B. Głuchowski Narutowicza 6 
St. Hamburg i S-ka. Główna RO. L. Pawłowski Piou 
kowska 307, 


wypaci mneuaiywnmnie, 


MA a g 


, a reprezentacją Zagłębia na dzień 
26 bm, 

Spotkanie rozegrane zostanie 
dzinie, 


Łódzcy kolarze Mma 


iynondją imprezy „niezależnych 


W przyszłym tygodniu wchodzi w ży- 
cie regulamin kolarzy niezależnych. 

W klubach i okręgach otwarte będą za 
pisy kandydatów do grupy niezależnych. 

Jeśli w ciągu tygodnia zgłosi się odpo 
wiednia ilość zawodników to już w biegu 
na przełaj o mistrzostwo Polski we LWwo- 
wie startować będą w specjalnej grupie ko 
larze niezależni, 

Zapytany przez nas w tej sprawie pre 
zes ŁOŻKA p, W. Szymski oświadczył, że 
okręg łódzki kategorycznie odseparowuje 
się od tej inowacji i nie ma zamiaru, orga 
nizując zawody, urządząć jakiegoś biegu 
dla kolarzy niezależnych, co więcej zabro 
ni łódzkim zawodnikom brania udziału W 
zawodach, w których startować będą nie- 
zależni, 


zenłacji: piłarskieł 


w Bẹ- 


1500v0só%, ża, właściwie 


itraloży” RR P E LA róbrezćnta P 


Kosci A, Py otwarcie Sezoni w Kielcach 


cyjne, Pożą Krzykiem w bramce, cała drużyna 
grała miękko, bez wyrazu, 

Zapytany o wyniki meczu treningowego, 0- 
świadczył p, Kałuża, że w dalszym ciągu nale- 
ży szuki ać kandydatów do reprezentacji i prze- 
prowndzać eksperymenty, 

Składu reprezentacji polskiej na mecz tre- 
nińgowy w Zagłębiu kapitan związkowy jeszcze 
nie ustalił, 


é 30 tys.ety widzów 


Problem ten omawiano na ostatnim po- 
siedzeniu zarządu ŁKS. Zdecydowano Ww 
tym celu wykorzystać oba wiraże i wybu 
dować na nich stopnie betonowe, R 
czając pewną ich ilość na miejsca siedząc 
cz ki zaś—na miejsca stojące. W ted 
sposób pojemność stadionu przy Al. Unii 
powię gkszy się o dobre kilkanaście tysięcy 
miejsc i na meczu Polska — Belgia bę- 
dzie on mógł pomieścić około 30 "tysięcy 
widzów. 

Koszt tych inwestycyj oblicza się na 0- 
koło 40 tysięcy zł. Będzie to jednak inwe 
stycja już o charakterze stałym 
dan ŁKS w każdej chwili gotowym do 
urządzenia na nim większej imprezy. 

Kredytu ną przeprowadzenie tych ro- 
bót udzielić ŁKS-owi ma Fundusz Pracy i 
Zarząd Miejski. 

Zarząd 
a Polska — Belgia w Łodzi kandyda- 
tury trzech sędziów: Wunderlina (Szwaj- 
caria), Popowicza (Jugosławia) i Kristian- 
sena (Norwegia). 

Zarząd PZPN zwołuje na dzień jutrzej- 


wy, na którą zaprasza przedstawicieli okrę- 
SH łódzkiego i krakowskiego w celu omó- 
wienia-w sposób bardziej już szczegółowy 
órganiżacji meczów Polska — Belgia w 
Łodzi i Polska — Bułgaria w Krakowie. 


Patro na obiad: 


Zupa śliwkowa z kluseczkami, kotlety 
ryby z kartofelkami, legumina z ryżu. 


WiNSZUJEMY. 
Jutro: Anzelmowi, 
Wschód słońca 4.27. 
Zachód stońca 18.44. 
Długość dnia 14.17. 
Przybyto dnia 0.54. 
Tydzień 16. 


| 
| 


zęby stają się piękne i lśniące jak perły. 
A więc do codziennego pielęgnowania 


zębów tylko pasta Odol. 


230-tu zawodników 


weźmie udział w jednym biegu 


Okręgowy Urząd WF wespół z ŁOZL 
A czyni przygotowania do Narodowych Bie 
gów na przełaj. 

W dniu 3 maja odbędzie się bieg na 
szczeblu powiatu a więc w Łodzi odbę- 
dą się cztery takie biegi na dystansie 5 
klm organizowane przez odnośne miejskie 
komendy pw. 

Natomiast dn. 14 maja będziemy mieli 
w Łodzi bieg na szczeblu okręgu (dystans 
6 klm) Ponieważ z każdego powiatu ma 
prawo startu w biegu okręgowym 10 naj- 
lepszych teoretycznie więc w biegu dnia 
14 maja powinno wziąć udział 230 zawod 
ników. Istnieje projekt nagrodzenia każde 
go startującego pamiątkową plakietą — 
Start i meta urządzona zostanie przypu- 
szczalnie przed halą sportową. Trasa popro 
wadzi przez park im, ks. Poniatowskiego 


do parku im. Marszałka Piłsudskiego i z po 
FTSE WZT TER O ERE E TEJTE T RES 


6-g0 MAJA OTWARCIE SEZONU 
LETNIEGO. 
Kalendarzyk automobilowy. 
Ustalony już ogólnopolski  kalendarż 
imprez automobilowych na sezon bieżący 


przedstawia się w najbliższych  miesią- 
cach, jak nast.: 

29 i 30 bm. — jazda konkursowa do 
Poznania 


30 bm. — jazda meldunkowa Automo 
bilklubu Polski oraz otwarcie sezonu i 3 
maja jazda konkursowa małopolskiego AK. 

6 maja — otwarcie sezonu letniego w 
Łodzi 
7 maja — dzień rekordów i prób szyb 


zjazdem na św. Krzyż, otwarcie sezonu 
gdyńskiego A. K. i krakowskiego A. K, 
Oraz otwarcie sezonu A. K. lubelskiego 
konkursem zręczności 

12—14 maja — raid po Wielkopolsce 0- 
raz wiosenna jazda konkursowa A. P, 


Co nas po pracy rozweseli? 


CYRK STANIEWSKICH, Al. Kościu- 
szki 5-7. — Dziś dwa przedstawienia o 
godz. 16.15 i 20.15. 

CASINO — Dr. Murek. 

CORSO: 

CAPITOL: — Maria Antonia. 

EUROPA: — Ultimatum. 

GRAND KINO — Trzy serca. 

IKAR — Przygody Robin Hooda. 


IRA: — 1. Druga młodość; IL. Dorożkarz; 


m, 
Metro — Słowiczek. 


MIMOZA — I. W cztery oczy. II. Ostro 
żnie z miłością. 

OŚWIATOWY — I, Panna Lili. Il Szeik 
Cafć Metropole. 
PALACE: — [weta, 
PRZEDWIOŚNIE — 


Kłamstwo Kry- 


czyniąc | styny. 


PAT.L „. DIUM — Marco Poio. 
RIALTO — Panny na wydaniu. 
RAKIETA: — Królewna Śnieżka. 
STYLOWY: — Dwie kobiety. 


SŁONCE — I. Skowronek. II, Komba- 


PZPN wysunął do prowadzenia | tanci, 


TON — Konflikt. 
ZACHĘTA: — Profesor Wilczur. 
TEART MIEJSKI. 
ŚRÓDMIEJSKA 15. 
Przed jutrzejszą premierą w Teatrze Miejskim 
Dziś z powodu próby generalnej. przedstawie. 


szy konferencję organizacyjną do Warsza- | nie zawieszone. 


Jutro w piątek o godz. 8.30 wielka premiera 


| ws spaniałej baśni dramatycznej Lucjana Rydla „Za- 


czurowanę Koło 


CEGIELNIANA 27. 
TEATR POLSKI. 

Dzić w czwartek o godz. 8.30 wiecz. ostatnie już 
powtórzenie arcywesołej komedii amerykańskiej 
Harta i Kaufmana „Cieszmy się życiem”. 

W piątek z powodu generalnej próby przedsta 
wienie zawieszone. 

„CZERWONY KAPTUREK‘, 
w Teatrze Popularnym ul. Ogrodowa 18. 

W niedzielę dn. 23 kwietnia o godz. 12 w pał. 
odegra zespół „Teatru dla dzieci* pod kier. Józefa 
Pilarskiego piękną baśń w 3 aktach pt. „Czerwony 
Kapturek” w sali Teatru Popularnego” ul. Ogrodo 
wa 18. 

Bilety „wcześniej nabywać można w cukierni J. 
Piqisowskiego, Plac Wolności. 

TEATR DLA DZIECI „KOT W BUTACH“ 

(AL Kościuszki 57). 

W niedziełę o godz. 4,15 po poł, dana będzie 
nowa, wesoła bajka? „Dziwny doktór* (wg. powieś- 
ci H. Loftingu „Doktór DoFule ; jego zwierzęta”y. 
Reżyseria M. Urawskiego. Kukl- i dekoracie K. 
Mackiewirza, 


wrotem. Zgłoszenia do biegów w dn. 3 ma 
ja przyjmują komendy powiatowe wf i pw 
Sygnał startu nadany będzie przez radiG 
w dniu 3 maja o godz. 16,20. 


e 
Zycie ekonomiczne 


BAWEŁNĄ 


Notowania bawełny z dnia 19 kwietnia 

NOWY JORK: loco 8.98, mai 8,24, czerwiec 
8.03, lipiec 7.84, sierpień 7.45, wrzesień 7.40, 
październik 7.46, listopad 7.40, grudzień 7.36, 
styczeń 7.36, luty 7,39, marzec 7.41, kwiecień — 

BREMA: loco 10.54, mai —, lipiec 9,30, paź 
dziernik .8.98, grudzień 8.91, styczeń 8.91, ma- 
rzec 8.93 i 

EGIPSKA Sakeļl.: loco 6.61 

UPPER; loco 5.65, mai 5.53, lipiec 5,54, wrze 
sień 5.54, październik 5.57, listopad 5.55, sty- 
czeń 5.56, marzec 5.58 


Waluty, dewizy i akcje 


PAPIERY PAŃSTWOWE ZNIŻKUJĄ. 

Kursy papierów państwowych kształtowały 
się słabo przy dość ożywionych obrotach. 

Z premiówek Dolarówka poniosła stratę w 
wysokości 1.50 zł, 3-proc. Pożyczka lnwesty= 
cyiną I i II em. oraz Serie I em, straciły po 1 
zł na sztuce. 


DALSZE OSŁABIENIE KURSÓW PRYWAT- 
NYCH PAPIERÓW LOKACYJNYCH. 

Dział listów zastawnych był bardziej ruchli- 
wy; przedmiotem transakcyj oficjalnych było 
7 gatunków papierów, nastrój panował zniżko- 
wy. 

4 i pół proc, Listy Zastawne Tow. Kred: 
Ziem. w Warszawie oraz 4 i pół proc. Lisiy 
Zast, T KM w Warszawie 1925 r. straciły po 
1,50 proc. na kursach, a 5-proc. Listy Zast. T 
K M w Warszawie 1033 r. 0.75 proc. 

„$.i pół proc. Listy Zast. Pow. Kred Przemy 


słu Polskiego em BF nebywano po kursie 82. Mp -> 


PAPIERY PROCENTOWE. 


W złotych za jedną sztukę: 
Premiowa Poż. Ińwestycyina I emisja szt. 
Prem. Pożyczka Inwestycyjna I em. serie 
Premiowa Poż. Inwestycyjna II em. szt. 
Premiowa Pożyczka Dolarowa ser. III szt, 

W procentach nominatu: 

Pożyczka  Konsolidacyina 1936 roku 

Państwowa Pożyczka Wewn. 1987 r. 

Państwowa Pożyczka Konwersyina 1924 r. 
Listy Z. Państw. Banku Rolnego ser. I-II 
Listy Zast. Państw. B. Rolnego Seria HI 
Listy Zast. Banku Gosp. Kraiowego I em. 
Listy Zast Banku Gosp. Kraj. II-VII em. 
Obligacje Kom. Banku G. Krai. T em. 

"| Ob]. Kom. B. Gosp Kraj I-II] i IIIN em 
Obiigacie Kom. B. Gosp. Kraj. IV em. 

Obligacie Banku Gosp Krajowego III em. 
L Z Tow. Kred. Przem, Polsk, em. BF 
L Z Tow. Kred. Ziem w W-wie seria V 
L Z Tow. Kred Miejsk w .W-wie 1925 r. 
. Z Tow. Kred Miejsk w W-wie 1933 r. 
Listy Zast. Tow. Kred. m Łodzi 1933 r. 
Listy Zastawne Lubelskiego T K M 1933 
Listy Zast. Radomskiego T K M 1933 r. 


54.00 
88-00 
83.00 
39.50 


63.00 
62.25 
67-00 
81,90 
81.00 
81,09 
81.00 
81.00 
81.00 
81.00 
97.00 
82.09 
60.00 
68.50 
68.75 
60.50 
59.00 
5g.00 


SŁABSZA TENDENCJA DLA AKCYJ. 

Na zebraniu giełdy akcyjnej panował nastrój 
cżywiony, ogółem zanotowano w oficialnych 
transakcjach 8 gatunków papierów dywidendo- 
wych przy tendencii słabszej. 

Bank Polski 118.00. Warsz. Tow. Fabr. Cu- 
kru 38.00. Lilpop 92.00, Modrzejów 20.50, Nor- 
bļin 104.00, Ostrowiec ser, B. 77.75, Staracho- 
wice 56.25, Haberbusch 68.50. 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 


WARSZAWĄ, 20.4. Urzędowa ceduła giełdy 
zbożowo + towarowcj notuje za 100 kg za towa: 
standartowy lub średniej jakości, parytet wagon 
Warszawa, w handlu hurtowym, przy dostawie bie. 
zącej: 

pszenica czerwona Szklista —; pszenica je- 
dnojita 22.50 — 23,00; pszenica zbierana 22.00 
— 22.50; żyto I standart 15.00 — 15.50; żyto 
H standart 14.75 — 15.00; gryka 21.75 — 22,25; 
mąka pszenna „wyciągowa” z workiem 30-proc. 


41.50 — 42.50; wyciągowa  35-proc. 39.50 — 
40.50; gat. I 50 proc. 35,50 — 38.50; gat I-A 
65-proc. 34.00 — 35.50; razowa  95-proc —: 


gat. Il 35 — 50 proc —; gat. II-A 30-65-proc. 
30.50 — 32.00; gat. II-B 35-65-proc —; gat. II 
-C 50—60-proc. —; gat. I-D 50—65-proc. 27.00 
— 28.00; gat II 65—70-proc. 20.50 — 22.50; pa- 
stewna 16.50 — 17.50; mąka żytnia wyciągowa 
z workiem 30-proc. 26.50 — 27.00; [ gat 55- 
proc. 24.75 — 25.25; razowa 9%5-proc. 20.00 — 
20.50. 

POZNAŃ, 20.4. — Urzędowa 
zbożowe - towarowej w Poznaniu 

Ceny orientącyine: pszenica 20.00 — 20.50; 
żyto 14.75 — 15.00; jęczmień browarowy —; 
mąka pszenna gat. I. wyc. 35-proc. 37.50 — 
39.50; gat. I 50-proc, 34.75 — 37.25; gat I - A 
656-proc. 32.00 — 34.50: gat II 35—50-proc. 30.75 
— 31.75; gat. II 35—65-proc 27,75 — 30.25; gal 
I 50—60-proc. 26.25 — 27.25; gat. I-A 50—60- 
proc. 25.25 — 26.25; «at II 60—65-proec. 23.75 
— 25.00; gat. III 65—70-proc. 20.00 — 21.00: 
pastewna —; razowa 95-proc. —; maka żyt- 
nia wycia. 30 25,50 — 26.25: gat, DA 
55-proc. 24.00 — 24.75; rązowa 95-proc. —; 
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Przepisy dsa młodych i 


W wielu angielskich szkołach chłopcy, 
którzy do nich uczęszczają, takie sobie po 
stawili prawidła zachowania się w życiu: 

1. Obiecuję z po..ocą' Bożą dokładać 
starania, abym był dobrym, użytecznym 
i rozszerzał szczęście wokoło siebie. 

2. Będę się starał pomagać drugim: 
osobliwie chorym, słabym, biednym ! 
smutnym, 

3. Powstrzymam się od picia alkoholu, 
od palenia tytoniu i gier hazardowych, nie 
będę klął i używał brzydkich wyrazów. 

4, Będę dobrym dla zwierząt i będę 
bronił je przed okrucieństwem. i 


5. Będę się starał być kochającym, 
czystym i prawym w myślach, mowie i 
uczynkach, 


6. Będę starał się zachować moje zdro- 
wie, gdyż dał mi je Bóg dla jego chwa- 
ly, na pożytek ojczyzny i na pociechę mo- 
ich rodziców. 

Wszystkie te reguły i nasi chłopcy po- 
winni przejąć, a mielibyśmy młodzież zdro 
wą, silną, o którą Ojczyzna oparła by się 
jak o granit. 

Gdyby tak chłopcy, 
palić tytoń, chodząc jeszcze do 
chcieli o tym pamiętać, że: 

1) palenie tytoniu wstrzymuje wzrost 
chłopca; 2) zaciemnia jego umysł i utrud- 
nia mu naukę; 3) wpływa źle na oddy- 
chanie i sprowadza szybkie umęczenie pod 


którzy zaczynają 
szkoły 
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|Czy chcesz być zdrowy? 


EW i NA 


czas zabaw ruchomych; 4) czyni go bla- 
dym, bezkrwistym, szczupłym i wygląda- 
jącym chorobliwie; 5) niszczy zęby, po- 
zbawia je białości i powoduje ich psucie 
się, 6) działa zgubnie na serce i powodu- 
je nieraz osobną ciężką chorobę serca; 
7) wywołuje zawroty głowy, które mogą 
być przyczyną poważnych wypadków; 
8) sprowadza drżenie ręki, czyniąc ją nie- 
zdolną do wszelkiej dokładnej pracy; 
9) poważnie szkodzi wzrokowi; 10) czy- 
ni chłopca czynnego i żwawego przedtem 
— leniwym i niedbałym. 

A alkohol? Czyż nie musi zaszkodzić 
misternym urządzeniom naszego organiz- 
mu, szczególnie używany w młodych la- 
tach?. 

Na zakończenie podajemy 12 przyka- 
zań, które pomogą nam wszystkim w utrzy 
maniu cennego zdrowia: 


1. Trzymaj się prosto i 
c'ałą ubraniem. 

2. Oddychaj nosem. dbaj o dobre po- 
wietrze dniem i nocą. 

3. Nie tylko w ćwiczeniach ciała, ale 
iw zabawach, słowem, we wszystkim sta 
raj się zachować miarę, bo co zanadto, to 
miezdrowo. 

4. Pamiętaj o budowie ciała, utrzymuj 
je w czystości, nie kładź się spać nie umy- 
wszy rąk i nie wypłukawszy ust, 


nie uciskaj 


„CHIŃSKI AKTOR” 


Światek hollywoodski 


W amerykańskiej prasie 


Mickey Rooneya. Do ambicyj wiełkich ar- 


) 


Mickey Rooney. 


tystek teatralnych i filmowych należy rola 
Juli w dramacie Szekspira „Romeo i Ju- 


ma swoiste dowcipy. 


ukazała się Adventures of Huckleberry Finn“ według 
dowcipna notatka o ambicjach aktorskich | powieści Marka Twaina odtwarza satyrycz 


nie postać Julii w scenie balkonowej. To 
dało podstawę amerykańskiemu dziennika- 
rzowi do artykułu na temat: 

Sara Bernhardt, Modrzejewska (Amery 
kanie nazywają naszą słynną rodaczkę: 
Modejska), Eleonora Duse, Norma Shea- 
rer — i... Mickey Rooney. 


Gdy pokazano gazetę Mickey Rooneyo 
wi, który ma duże poczucie humoru, jego 
odpowiedź wypowiedziana na' wpół serio, 
na wpół żartem, brzmiała: „Wszystko bar 
dzo ładnie, ale czego Śmiejecie się z te- 
go W chińskim teatrze role kobiet zaw- 
sze odtwarzali mężczyźni”. 

Powiedzenie to szybko obiegło całe 
Hollywood i teraz nazywają  Mickeya: 
„chiński aktor“. 
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starszych. 


5. $pij wyciągnięty w chłodnym poko- 
ju, z rękami na kołdrze, śpij dowoli, ale 
wstawaj rano. 

6, Gryź dobrze potrawy, raczej pość, 
niżbyś miał się objadać. 3 

7. Ochraniaj narzędzia zmysłów, zwła- 
szcza wzrok. 

8. Dbaj, abyś miał zawsze głowę 
chłodną, nogi ciepłe, a żołądek wolny. 

9. Nie pal i nie używaj żadnych alko- 
holowych trunków. 

10. Nie rób drugim przykrości, 
dręcz zwierząt. 

11. Hamuj gniew i namiętności, bo one 
prowadzą do złego i do utraty zdrowia. 

12. Staraj się być zawsze uprzejmy 
i wesoły, żebyś mógł żyć w czerstwym 
zdrówiu, 


nie 


— 
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Irena Mayendorf 


artystka filmowa stworzyła piękną kreację w filmie „Dwie kobiety“. 


jak Amerykanin Roosevelt 


uzyskałkoncesj 


Tegoroczna wystawa w Nowym Jorku 
ma wprowadzić w ogólne użycie dawno już 
oczekiwany wynalazek, telewizję: W zwią- 
zku z tym przypomnieć należy, że jeden z 
najbardziej potrzebnych w. życiu wynalaz- 
ków, telefon, został przedstawiony publi- 
czności na wystawie, jaka odbyła się w 
Filadelfii w roku 1876, w rocznicę stuletnie 
go istnienia Stanów Zjednoczonych. Tylko 
że narodziny telefonu odbyły się bez więk- 
szego rozgłosu. Były to jednak inne czasy 
i inne warunki. Obecnie telewizja ma po- 
parcie bogatych towarzystw. Telefon miał 
tylko jednego poplecznika: swego wynalaz- 
cę. Na wystawie tysiące ludzi przesuwały 
się przez pawilony techniczne, ale na tele- 
fon nikt jakoś uwagi nie zwracał. Przyczy- 
ną tego, według dzisiejszej analizy, był 
brak ogłoszeń i artykułów na ten temat. 

Zdarzyło i. adi że gościem wysta 
wy był także óćsarz brazylijski. Oprowa- 
dzono go z wielką pompą po wystawie. Po 
kazywano mu to i owo, kłaniano się i wy- 
jaśniano. Orszak cały przechodził obok wy 
nalazcy telefonu i jego aparatu z całkowitą 
obojętnością. Ale coś w wyglądzie wyna- 
lazcy czy aparatu zaciekawiło cesarza. Za- 
trzymał się. Zaczął stawiać pytania. „Tele- 


„Na fortepianie tym grałem” 


W chicagoskim składzie muzycznym 
Lyon-Healy urządzono niezwykłą wystawę 
fortepianów. Czołowe miejsce na wystawie 
zajmuje oświetlony licznymi lampami for- 
tepian, na którym przez przeszło czterdzie- 
ści lat grywał mistrz Ignacy Paderewski, 


lia“. Otóż Mickey Rooney w filmie „The| najsławniejszy pianista ostatnich czasów. 


Tenisowy 


automat. 


Aparat wyrzuca z przerwą półminutową 


50 piłek i zastępuje do pewnego stopnia 


trenera. 


działu krajowego i 


s a 
Redaktorzy: naczelny idz aln politycznceo — Franciszek Probst: 
2 ) 5 , 


|Kariku najsławniejszege pianisty 


Otacza go wokoło młodsza generacja z tej 
samej rodziny fortepianów. 

Fortepian Paderewskiego ze swoimi 
staro-modnymi liniami i nieco przytartą po 
liturą, posiada długą nistorię, jaką nie mo- 
że się poszczycić żaden z jego czterystu 
„wnuków“ na wystawię. Jest na nim kart- 
ka z własnoręcznym napisem Paderew- 
skiego: 

„Na fortepianie tym grałem na 75 kon- 
certach w sezonie od 1892 do 1893. I. J. 
Paderewski“. 


PODSŁUCHANE 


U ZEGARMISTRZA, 


Pan Fredzio kupił sobie zegarek, ale 
jest z niego niezadowolony. Już drugi raz 
dał swój chronometr do reperacji, a zega- 
rek nadal szwankuje. 

— To skandal! — mówi oburzony d3 
| zegarmistrza. — Zegarek spóźniał się naj- 
pierw o pół godziny na dobę, a teraz śpie- 
| o pół godziny. 


— Więc o co panu chodzi? — dziwi 
się zegarmistrz. — Przecież on musi odro- 
ibić stracony czas. 


ZNA GO. 
— Gdy byłem w wieku tego młodzień- 
i ca, panie szefie, nigdy nie kłamałem. 
| — A od którego roku pan zaczął? 
| 
| 


OSZCZĘDNA ŻONA. 
— Znowu nowa suknia? Mieliśmy prze 
|cież oszczędzać! 
— Ależ sam popatrz, że ta nowa su- 
knia ma znacznie mniej kropek, niż stara! 


loka'nego — Roman Furmański; działu 


sportowego — Hieronim Feja, kroniki lokalnej — Feliks Bąbol; za ogłoszenia i artykuły reklamowe odp. J. Pawlikówną 


mmm UCIĄZLIWA DROG 


fon? Co to jest telefon“? Wynalazca skwa- 
pliwie wyjaśnił. Po wyjaśnieniu, cesarz 
przyłożył słuchawkę do uszu. „Ależ to mó 
wil“ — wykrzyknął ze zdziwieniem dostoj 
ny gość. 

Gazety opisały tę małą scenę, co przy- 


„czyniło się do podniesienia zainterespwania 


się telefonem przez publiczność. Na temat 
nowych pomysłów i wynalazców jest do- 
syć różnych anegdotek.  Przytoczymy tu 
kilka. 


Słynny humorysta amerykański, Mark 


Twain, popierał swego czasu różne nowe 
przedsiębiorstwa i włożył dosyć pieniędzy 


na ulepszenie rozmaitych maszyn i przy- 
rządów. Pewnego razu zgłosił się do nie- 


go jakiś skromnie ubrany jegomość, który 
wyjaśnił, że ma bardzo ważny wynalazek i 
że gotów byłby sprzedać prawa do połowy 


dochodów tegoż wynalazku za pięćset do- 


larów. Ale nawet humoryści mają dnie bez 


humoru. Może też wyjaśnienia wynalazcy 
nie były dość przekonywujące, w każdym 


razie przy końcu konferencji, gość nie był 
bliżej swego celu jak na początku, Wstał 
więc i zwrócił się ku drzwiom. Przypomnia 
ło się wtedy humoryście, że nawet nie wie 
dział z kim mówił. Jak się pan nazywa? — 


zapytał Mark Twain. 


— Aleksander Graham Bell — odpo- 


wiedział wynalazca na odchodnem. 


Był to istotnie Bell, który chciał sprze- 


dać Markowi Twain za pięćset dolarów po 
łowę dochodów ze swego telefonu. 

Niejeden powie, że gdyby miał taką 
sposobność, to by jej tak łatwo nie puścił. 
Łatwo się tak mówi w świetle faktów, któ- 
re znamy dzisiaj. Ale wówczas telefon u- 
ważano w najlepszym razie za zabawkę. 

Wykazuje to najlepiej doświadczenie 
pewnego Amerykanina, niejakiego Roose- 
velta. 

Roosevelt udał się do Paryża, aby się 


A WYNALAZKOW., 


ęnatelefony? 


(4 


mają dzisiaj kompanie telefoniczne. Gdy 
jednak przedstawił swoją propozycję ra- 
dzie miejskiej, radni się zdumieli. Telefon? 
Do czego może służyć telefon? „Nie“ — 
odpowiedzieli zgodnie „dyskusji na ten te- 
mat prowadzić nie możemy, dopóki Akade 
mia Umiejętności nie wyda swej opinii o 
telefonie". Wreszcie Akademia Umiejętno- 
ści opinię wydała. Orzekła mianowicie, że 
telefon jest to rzecz bezwartościowa, 

— Jeżeli to rzecz bezwartościowa — 
tłumaczył radzie miejskiej Roosevelt, w tą 
kim razie miasto nic nie straci, jeżeli jemu 
Rooseveltowi, da koncesję. Zniecierpliwiex 
ni radni chcąc się natręta pozbyć, dali my 
koncesję, Dla czytelników nie będzie tę 
niespodzianką gdy się dowiedzą, że Roose 
velt za tę bezwartościową koncesję otrzył 
mał w przeciągu roku cały milion franków 


$ 


Trofea myśliwskię 


— Poza tym mam jeszcze wypchaną 


tam wystarać o koncesję na telefony. Cho- | żyrafę. Jej głowę wskażę panu w sypialni. 


dziło mu o to, aby miał takie prawa, jakie 
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Wydawca: Jan Stypu kowski 
Odbito w drukarni, ul. Żwirki 2 w Łodzi 


Nr 109 


Cicha i ofiarna praca 


nad wychowaniem 


Nie, wszystkim mieszkańcom Łodzi jest 
znahaj najmłodsza: w mieście naszym Żeń- 
ska” Szkoła Zawodowa SS. Salezjanek przy 
ul. Franciszkańskiej 85. Istnieje ona wpra 
wdąie od 1930 r. Lecz jako szkoła na pra 
wach szerzy wiedzę j naukę rzemiosł 
wśród dziewcząt dopiero od roku. 


(Cicha i ofiarną praca nad wychowa- 
niem młodzieży żeńskiej w duchu katoli- 
ckifij, narodowym i rzemieślniczym według 
zasad Św. Jana Bosko w niezadługim cza 
sie Qsiągnęła tó; czego często najgłośniej- 
szeżjękłamy osiągnąć nie mogą. å 

'Q potrzebie w kraju naszym  katolic- 
kichi szkół zawodowych najlepiej świadczy 
takt, żę zwiększająca się z roku na rok 
ilość kandydatęk nie może być przyjęta z 
braku odpowiednich pomieszczeń, mimo że 
dziął hatciarski i klasa przedszkola z tej 


przyczyny zostały zlikwidowane. Toteż S$]: 


Sależjanki czynią największe wysiłki w 
celu rozbudowy gmachu į możności przy- 
jęcia większej ilości uczennic. 


W tym celu przed kilku dniami został 
zakupiony plac sąsiedni, a wkrótce SS, Sa 
lezjanki mają zamiar przystąpić do rozbu- 
dowy. gmachu szkolnego. Obecnie cały per 
sonel pedagogiczny wraz z uczenicami ży- 
ją w radosnym oczekiwaniu dwu wznio- 
słych wydarzeń. W niedziełę dn. 23.4, rb. 
odbędzie się poświęcenie sztandaru szkol- 
nego. a dn. 30.4. w szkole księży Salezja- 
nów przy ul, Wodnej 34 wspólna akade- 
mia z powodu beatyfikacji założycielki pier 
wszej przełożotej generalnej Zgromadzenia 


Pd. 


P. B.P. 


„ORBIS” 


ŁÓDŹ, UL. PIOTRKOWSKA 16 i 65 
tel. 101-01, 266-50. A 


„Pobyty kuracyjne 
w Muszynie, Morszynie 
` Niemirowie 


Pobyty ryczałtowe 
w miejscowościach wypoczynkowych 


w Rahce;-Słuwskurta 
Wyeteczki 
do Ameryki 


na Wystawę Światową 


BREWIARZ E ZE 


ld 


frest ogloszeń 


Za trest 
redakcja nie r reir 


| . BĘKTOÓR 
Gusław MARKIEWICZ 
ŻWIRKI 1 ©, koi tel. 128-75. 
od 7 — 8 rano | od 5 — 8 wiecz. 


Przychodnia specjalna dla chorych 
WE NER i C Ł ii Y CH 
Leczenie chorób wenerycznych i skórnyh. 

„Leczenie promieniami Rentgena, 

Analizy krwi i wydzielin, 
ZAWADZKA 1. Tel. 206-65, 
a - front I piętro). 
Czynna od 9 r. do © witcz, PORADA 3 ZŁ. 
Dr J. NADEL 

AKUSZER-GINEKOLOG 
POWRÓCIŁ 
ul. ANDRZEJA 4. Telef. 228-92 
przyjmuje od 10 — 12 i od 4 — 8 wiecz. 


M. TAUBENHAUS 


AKUSZER - GINEKOLOG 


Przyjmuje od g. 8—10 rano i 4—8 więcz. 
ZGIERSKA 11. Teleton 246-09. 


PRYWATNA PRZYCHODNIA A 
WENEROL vGICZNA 
leczenie chorób wenerycznych i skórnych 
PIOTRKOWSKA 161 


Od gå do 4.1 od 6 do 9 w., w niedz, od 5—1 p.p, 
Pante przyjmuje kobieta „ lekarz. PORADA 3 st 


Dr med M. RUNDSZTAJN 


akuszeria i choroby kobiece 
POWRÓCIŁ 


POMORSKA 7. Tel. 127-84 
Przyjmuje od g. 8—10 r | od 4—8 w. 


Dyr, Mod. 
PAULINA LEWi! 
Specj. chorób kobiecych | akuszerta 
ŚRÓDMIEJSKA 28 tel. 240-10 
przyjmuje od 12=2 | od 4—3 więcz. 


Przychodnia Wenerologiczna 
. weneryczne, Skórne i sekswalne, 
Specjalny gabinet kosmetyczny, 
Czynna od 9—21. Panie przyjm. lek-kobleta, 
PIÓTRKOWSKA. 88, tel. 143-63. 
SORANA 3 Zł. 


| 


w w w sa e 


Dr. 
aa Za 4 
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SS. Salezjanek Błogosławionej 
zarellg, SG A 
Na uroczystość tę SS. Sałezjanki wraz 
z Zarządem Koła Rodziców zaprosili sze- 
reg osobistości. EE N 

Należy nadmienić, że szkołą SS. Sale- 
zjanek mimo uznania i sympatii. w, społe- 
czeństwie prowadzi uciążliwą walkę z nie- 
domaganiami finansowymi, co wynika z te 
go, że wszystkie wychowanki są dziećmi 
robotników, którzy przy moralnym popar= 
ciu. jednak nie są w stanie dać szkole tych 
środków, któreby do rozbudowy potrzębo- 
wałą, 

Z tego też powodu Komitet organiza- 
cyjny zwraca się z gorącym apelem do spo 
łeczeństwa o łaskawe poparcie tej tak 
ważnej dla naszej ojczyzny placówki, kul- 
tury i oświaty. 


Marii: Ma- 


WIELKA PIELGRZYMKA DO KALISZA: 
Diecezjalny Instytut Akcji Katolickiej w Ło- 
dzi organizuje w dniu 30 kwietnia br. (niędzie 
la) pod protektoratem JE, ks. biskupa Wł. Jas 
sińskiego jednodniową pielgrzymkę. na uroczysto 
ści Opieki św. Józefa do Kalisza, Pątnicy we- 
zmą udział w uroczystościach odpustowych,: po 
czym pod kierownictwem Towarzystwa Kraio: 
znawczego zwiedzą kościoły oraz zabytki histó 
ryczne Ziemi Kaliskiej. 

Ponadto przewidziana jest wycieczka autos 
busami do muzeum w Gołuchowie.* 


Kierownictwo technicznę pielgrzymki objął 
ks. kan. Stan. Nowicki. jka, 
Karty uczestnictwa w cenie zł. 5 — nabywać 
moża w Sekretariacie Diecezjalnego Instytutu 


Akci Katolickiej — Łódź, ul, Qdańska'L. 111;; 
we wszystkich parafiach: łódzkich i kościołach: 
filialnych oraz w księgarni „Przyszłość” ul. 
Piotrkowska L, 263, w księgarni „Dobra Książ 
ka” — u]. Gdańska L., 111, w kolekturze p. W. 
Cianciary — ul. Piotrkowska L. 91 


NAUKOWE PODSTAWY NOWOCZESNEGO 
ODŻYWIANIA. zza 

Staraniem Polskiej YMCA +w Łodzi” w nad- 
chodzący piątek, ti. dn. 21 kwietnia; o*godz. 
20 dr med. Si, Klukow wygłosi odczyt na po- 
wyższy temat, AFANI : È: 

Na treść tej ciekawej prelekcji złożą się; hi- 
storyczne znaczenie nowoczesnej diety; pü- 
karm jako skłądnik chemiczny i biologiczny; 
znaczenie białka w odżywianiu;-nowoczesna die 


ta jako czynnik odporności przeciw chorobom 
o znaczeniu nie tylko indywidualnym a 


le i zbio 

rowym; praktyczne wskazówki: dc 
Odczyt ten odbędzie się w: małei sali: gim- 

nastycznej — weiście od ul... Moniuszki 4a. 
Wstęp „dla wszystkich. bezpłatny, 


UWAGA ABSOLWENCI SZKOŁY RZEMIOSŁ 


w Łódzł, 
colZaszźąd: Kola" BASIST WWŁódzi: Wódiia?86:26 
żraca Się: w „apelem: dux wszystkich absol weta 
tów tej szkoły począwszy od 1922 roku, by 
zgłasząli swę adresy osobiście lub pocztą na 


ręce zarządu. ; 

Lokal czynny codziennię od 19 do 21.30, w 
niedziele od 10 do 12, * knf 

Powyższę ma związek z : organizowanym 
złazdem walnym i poświęceniem sztandaru nas 
szej organizacii w M-©1 CZEIWCU, .. 

Zarząd Ko: BW.S w Łodzie : | 
Dr HENRYKOWSKI 
Specjal, chorób skórn, weneryczn. i sekswaln. 
UL. TRAUGUTTA 9 tr. h p tel, -262-98. 
przyjmuje od 8 — 1i r. i od A — 9 wigcz. 
w niedziele i święta od $ — 12 poł 

| 


Dla skórnie chorych g, ambulator 10—11 Ed w. 


Dr med Henryk Ziemkowski 
Choroby weneryczne, moczopłciowe i skórne 
6-go Sierpnia 2, Telefon 118-33. 


Przyjmuję od 9 = 12 I 3 = 9 wiecz. 
_wn edziele i święta od 9 — 12 w poł, 


Dr ŁUCJA MAKOWER 
CHOROBY SKÓRNE 1 WENERYCZNE 


leczenie wrzodów. (kobiety i dzięci 
6-go SIERPNIA 7, tel. 33234. 


przyjmuje od 8 — 11 i od 5 — 8. 


3, WOÓŁKOWYSKI 


spec. Ghat wener, seksualnych | skórnych. 
elo tbigeig 11, fp o 
trzyjmije od godz, 8—12 i od 5—9 wiecz, 

iw eczniicy „Pomoc“, Zgierska 56. 


Dr med M. GLAZER 


, Choroby skórne i weneryczne. 
ZACHODNIA 64. Tel. 185-49, 
Przyjmuje od 12 — 21 od 7 — 8.30 wiecz. 

w niodzieję i święta od 10— 12 w poł, 


Poradnia Wenerologiczna 
PIOTRKOWSKA 45, tel. 147-44 
Leczn. chor. wener, skórnych | seksualnych 
Kobiety | dzieci przyjmuje kobieta-lekarz, 
| Gzytra od 9 rano do 9 wiecz. 
"PORADA 3 al 


i Wea EK MB 
NIEWIAZSKI 
NR aen mę órnych i rorya 


przyj 
wn 


e od 8 — 1 w pol | od 5 — 9 wiecz, 
edziele i święta od 9 — I w poł, 


Dr. mod. 


ewiczowa 


choroby kobiece i położnictwo, 
SOSNIWA 32 (róg Napó: «owskiega) 
Przyjrauję od 3—7. — Tel, 269-64, 


z Custaw Kohn 


med 
Specjalista akuszec . ginekolog. Diatermia 

UL. PIŁSUDSKIEGO 51, - tel, 170-03. 
Przyjmuje od g 6-10 I od AA migth, ia. 


młodzieży żeńskicj 


„| Pradzyński Tadeusz (po raz drugi), 


[i 1. 


ECMO 


Pożyczka loínicza 
Wstydził się Piotr, że za mafo pieniędzy 
Mógł dać na' FON, 
Więc mu Jan rzecze: Zważ — 
„Mało“ to jeszcze miliard razy więcej, 
Niż gdybyś nic nie dał. 

Dawaj, co masz. 


Ofiary ma F 0.N. 


RADIOSTACJA DLĄ ARMII, 

Elektrobudowa w Łodzi $. A, Wytwórnia 
maszyn elektrycznych, uchwaliła zakupić dla 
armii radiostację taczankową z pelnym zaprzę 
giem za zł.'10.274. — Firma przeznaczyła 
zł. 6.000, resztę pokryją pracownicy firmy, 
ZŁ. 8.000 zostało już wpłaconych, pozostałość 
przekazana zostanie do dnia 1 maja 1939 r. 


PIĘKNY CZYN NAUCZYCIELSTWA 
SZKÓŁ POWSZECHNYCH, 

Przed paru dniami w Tomaszowie Mazo- 
wieckim odbyła się uroczystość pożegnania 
inspektorów szkolnych pp. Henryka Qchędal- 
skiego i Aleksandra Madeja, Z okazji tej na- 
uczycielstwo szkół powszechnych zebrało 
poręczy sobą sumę zł. 454 i wpłaciło na 

ON zamiast zorganizowania bankietu po- 
żegnalnego, 

Czyn uauczycielstwa godzien naślado- 
wania. 


Komunikat policyjny 


Sowicie wynagrodzony zostanie ten kto 
zaraz zgłosi się do Urzędu Śledczego w Ło 
dzi, przy ul. Kilińskiego nr. 152, III p. po- 
kójenr. 10 i wyjaśni, od którego szewca- 
handlarza w pierwszych dniach miesiąca 
kwietnia rb. w halach targowych, przy ul. 
Zgierskiej nr. 6, w Łodzi nabył dla siebie 
za 20zł. używane czarne buty z cholewa- 


‘mis Wynagrodzenie możę otrzymać” rów- 
„nież i inna osoba, która przyczyni się do 
wskazania tego handlarza. 


400 milionów złolych 


Zaledwie rok minął od * poświęcenia 
pierwszej pochylni w stoczni gdyńskiej 1 
założenia stępki (kilu) pod pierwszy statek 
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| DAREM ŁOD 
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ja korzyść stąd płynąca już w najbiiższym 


kaz, PIERWSZY ŚCIGAC 
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SM Z<piaciiiśmy zagranicy. 


LĄ 
nej ij handlowej, pozostanie w kraju. Kolosi 
sälny to postęp w naszym życiu morskim,% 


> 


0J. ŁÓDZKIEGO i 
P.K.0.42008 « 


żamówiony przez „żeglugę Polską“ a już|czasię przemówi do nas w cąłej okKazało- 
dochodzą nas wiadomości z Gdyni o wielļ ści. 


kich i pomyślnych zmianach. 

Już nie stępka „Olzy“, lecz cały oże- 
browany zarys przyszłego statku, wznos: 
się wysoko wśród rusztowań. Ładownie 
przyszłego statku, których będzie trzy, są 
już prawie na wykończeniu. Maszyny bę- 
dą wykonane na Śląsku. Cały materiał w 
90 proc. jest polski i przez Polaków wyko 
nany. Budynek kadłubowni jest już pod 
dachem i wre w nim praca przy najróżno 
rodniejszych maszynach. W pobliżu pochy! 
ni, na której buduje się „„O!za** widać wiel 
ką przestrzeń rozkopanej ziemi, Tu będzie 
druga pochylnia, dla której trzeba zawcza 
su przygotować pracę — drugi duży sta- 
tek. 

Dotąd umieściliśmy zagranicą przesz 
ło 300 milionów złotych na rozbudowę na- 
szej floty wojennej i handlowej. Dzięki 
jednak własnym stoczniom w Oksywiuw'i w 


Gdyni lwia część naszego kapitału, wnie- | y 
sionego w dalszą rozbudowę floty wojen- 


L'sta odznaczonych Łodzian 


a y $ r 
kówna Maria, Wojtyński Jan — dziennikarz, | ezki; krawędź wyżyny łódzkiej, dolina Mrośi 
referent prasowy urzędu wojewódzkiego, |; mogiły powstańców z 1863 r. wą, Cyrusowel: 


Wojewoda łódzki p, Henryk Józewski w 
dn. 18 bm. udekorował odznaczeniami ną- 
stępujące osoby z terenu Łodzi: 

KRZYŻA OFICERSKIM ORDERU 
ODRODZENIA POLSKI. 

Prez. dr Biederman Brunon, Geyer 

Gustaw — przemysłowiec. 


ZŁOTYM KRZYŻEM ZASŁUGI: 
` Inż. Bajer Karol, inż, Biedrzycki Roman, 
Dobkowicz Emilian, dr Bornet Juliusz, inż. 
Brzozowski Julian, dyr, Bursche Henryk, ref. 
Chmielowski Włodzimierz, prof. inż, Cz0po- 
wski Józef, Denys Franciszek — Starosta 
powiatowy łódzki, dr Domžalski Józef, dyr, 
inster Teodor, prof. inż. Gabler Bolesław, 
ży Grocholskt rd z: yr, Gundlach 
Stanislaw (DO faz diytth: imdłach Zygmunt 
Horoszewiez Marian Tytus, Jakubowski Sta- 
nistaw, Ks, prałat Kaczyński Dominik, nacz. 
Kempner Stanisław, Konopacki Stanisław, 
dyr, Koperski Bronisław, Krauze Józef Wa- 
claw, inż. Kroh Bronisław, dyr, inż, Kunst- 
man jan Paweł, Lewin Arnold Jan, dyr, inż. 
Luciński Stefan, dyr. inż. Markowski Ta- 
dew,z Włodzimierz, nacz, Niwirski Ignacy, 
dr Nowieki Stanisław, red, Nusbaum-Ołta- 
szgwski Marian, insp, Ochędalski Henryk, 
rez, Paczek Antoni, dyr, Pętkowska Zofia, 
kier Petrus Franciszek, Plackowska Maria, 
inż. Popielawski Kazimierz, red, Probst 
Franciszek = zaczęlny red, Echa, Przeradzki 
Jan, nacz, inż, Przeździęck Stanisław, nacz, 
inż, Rybołowicz Jan Bolesław, Rymkiewicz 
Władysław. prof. Świątkowski. Wacław Igna 
cy, radca Tokarski Karol fózeł, dr Toma- 
szęwski Antoni, dr Trawiński Henryk, inż. 
Tuczyński Alojzy, insp, Waligóra Marian, 
dyr. Waszkiewicz Ludwik, inż, Wendt Her- 
man, dr Winter Stanisław Edward, nacz. 
Wisławski Tadeusz (po raz drugi), Wolczyń 
ki Stanisław, nacz. Wysocki Adam kasi 
ier. Żwirski Władysław, kier, Gajos Kazi- 
mierz, 
SREBRNYM KRZYŻEM ZASŁUGI: + 
dyr. Ameisen Berti, Arndt Piotr, Barciń- 
ski Adii. kijek! fes: aa | 
Baumgart Karol, Binęk Antoni, Bortnowski 
Włodzimierz, Hardy Henryk, dr Chrzanowski | 
kn Chwiałkowski Stefan, Cybulski Józef, 
zerwiński Henryk — wicestarosta pow, W | 
Łodzi, Dwornikowa Cecylia, red, Stefański | 


Benedykt, Pejgin Leon Maksymilian, inż 
Gawattin Włodzimierz, nacz. Grabowski, 


Stanisław, komisarz Hanke Ludwik — kler. 
IV.K.P.P,, nacz. Hermanowski Kazimierz, Hol 
wegowa Łucja, Jagielska Helena, ref, Janicki 
Józef, Jędrzejczak Czesław, Jezierski Adam, 
Jucewicz Kazimierz, Kamiński Jakub, Klija= 
nowicz Stanisława, podkom, Koehne Alfred 
— kier, VII K,P.P, Kotlieki Józef, Krakow= 
ski Każlmięra, Kuziow Stefan, dr Lamento- 
wski Zygmunt, ref, Landau Juda, Lewan- 
dowski Andrzej, Lindner Antoni 47” raz | 
drugi), Lutostański Aleksander, dr Łuba 
Zygmunt, ref, Łukaszewicz Michał, ref, Ma 
liszewski Hilary, Matuszyński Adolf, Ma= 
rzyńska Stefania (po raz drugi), Miszczak | 
Adam, Noga Alojzy, Nowiński Zygmunt 
Włądysław, podkom, P.P, Olszewski jan 
Pałkowski Tadeusz, Piskorski józef, Pluta 
Alojzy, Pol Edward, Popławski R jaa 
żań= 
ski Józef, Rutkowski Marian, Sapiński Michał 
(no raz drugi), Sauter Jan, kom. Schoberle 
Stanisław — zast, nacz, Urz, Śl., Schwarz 
Otton Edmund, podkom. P.P. Sokołowski 
Stanisław, Staniecki Antoni, Starkówna Elza, 
Steinman Emanuel Świderski Edmund, Swier 
szczewski Jerzy, Szmidt Edmund, Szwalm, 
Bronisław, Szyke Stanisław Henryk, kom. 
skarb. Tatarkiewicz Władysław, Teska Jan, 
inż, Tesławski Konstanty, Ukrzyński Stani- | 
sław, Uliński Józef, Wagner Alfons, Wargu- 
jak Jan, Waszkiewicz Franciszek (po raz 
drugi), Wawrzonowski Eugeniusz, WescGł - 


Relefiemuw | 


pogotowie Miejskie 102-90 

Pogotowie Cz.rwonego Krzyża 102-40 
i 133-33 

Pogotowie Pryw. Lek. Chrz. 1111-9 

Straż Pożarna tel. 8 

Ubezpieczalnią Społeczna 197-65 


Tow. Przęciwżebracze 2717-62 


insp. Wołoszczuk Feliks, poseł Wymysłow- 

ski Antoni (pa raz drugi), Wysocka Maria 

Cecylia, Zahorski Władysław, Zarzycki Jan; 

ena Wiktor, podkcan. skarb. Sawicki 
ichał. HET j 


BRĄZOWYM KRZYŻEM ZASŁUGI: + 

Cichosowa Antonina, Dobrzycki: ' -Józef, 
Gałązka Marceli, Grzegorek „Józef, Kuciński 
Stanisław, Piesyk Stanisław, Piianowski Jan, 
Radziejewski Wacław,  Woójcięszak Piotr 
Wacław, Wróblewski Starisław. > — ~ 
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UKARANE '*OSZCZERSTWO: 
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W Sądzie Okręgowym w Łodzi odbyła sie; 


sprąwa karna przy drzwiach” zamkniętych 
rzeciwko  działaczowi Związku Ziemian, 


Konradowi Sobezakowi za fałszywe. oskarże- 


nie oraz chęć zniesławienia starosty powia- 
fowęgo m 
sran zosta skazany j 

5 miesięcy aresztu bez zawieszenia i 250 zł. 
grzywny z art. 143, 255, 256 K, K. 


OpJAzZB AUTOBUSOW 
ŁWEKD «PiGTRKOWA I SULEJOWA 


Z dworca przy ut Wólczańskiej 232/4 odchadza | na w 


o godz. 6.00, 7.30, 8.30, 9.30. 11.00, 13.30, 15.09 
16.30, 18,00, 20.00 | 21.00, 


fr zagadnienia polityki lokacyinej - 


, Franciszka Denysa, Konrad Sob 
wyrokiem łącznym ną 


a E | 
Komunikat Z.OR, 


Zarząd Koła łódzkiego ZOR-u przypo 
mina swym członkóm, że dzisiaj dnia "20: 
bm. o godz. 19-ej w lokalu ZOR. wygłoszo: 
my zostanie odczyt zapowiedziany komuni 
katem 2/39. O:jaksnajliczniejszy udział «wą, 
powyższym odczycie prosi kolegów. Zarząd 


w 
37 


Z: TOW. ŚPIEW. „EARMONIA”. w ŁODZI. 

W. niedziele, dn,.23 bm.: o godz, 6,30. Tow. 
Śpiew. „Harmonia” urządza wieczór wokaliio =" 
dramatyczny w sali Szkoły im. Bol. Chrobrego“ 
przy ulicy Drewnowskiei Nr 68, na Który za. 
rząd. uprzejmie zaprasza członków: i syntpaty- 
ków Tow. ý a s 

iNe à š CEREAN 
Z: POLSKIEGO TOWARZYSTWA KRAJO- 
||... ZNĄWCZEGO, , 
W. piątek, dnia 2f kwietnia br. w lokali Po 
arzystwa (Al. Kościuszki 17) o”godz. 20 od: 
będzię: się zebranie” świętlicówę s pozadańką 
poświęcohawpowiatowi. rawskięniu:- (położenie, 
historia, ludność, stroję i sztuka ludowa, zabyt- 
ki.architektury.i sztuki. s =. mo 
->W niedzielę, dn. 23 bm, odbędzie “się: wy- 
cięczkażua trasie Brzeziny — Kołacinek — Cy- 
usowa” Wola — Brzeziny. W progtaniie wycie 


| Wofi. Doiazd do Brzezin autobusem, trasa .pież 


szą około 20 km, powrót z Brzeziu autobusem. 

Zbiórka uczestników na dworcu autobuso- 
wym (ul. Brzezińska 144). o godz.” 7: m“ 40, 
Koszt wycieczki dla członków zł 2,30, dla -go= 
ści zł 2.50, 3 

Zapisy ną wycieozkę przyjmuje sekretariat 
Towarzystwa w piątek, dn: 21 bm. w” godzi- 
nach od 18—20,) 9, 2.7 ai 


v Aku 


KONFERENCJA W KATOWICACH. 
W dniu;17 kwietnia br. odbyła. sW pod prze- 
wadniotweji prezesa DrFfeqtyka Grubera. w 
Katowicach w lokalu Zwiążkuzłkomtnalnych Kas 


Oszczędnągci V-ja z, kofaj Kańjerencia Komite- 
tu aoi wia DOTA "Misty tucji 
Qszczędnościowy,gh, + DZE 

W Konferencii której głównyńr tématem by- 
„pubłleznych 
instytucji / oszezędnościowych, wzięfi udzial 
przedstawiciele PKO i Komunalnych Kas Oszczę 
dności z ministrem Dolanowskim oraz prezy* 
dęntem dr Kocurem na czele. 


„ŻYWOT $W. GENOWEFY” 
w Teattzę Geyera — uł. Piotrkowską 295. 
W niedzielę dn. 23 kwietnia o godz. 4 i 6 popoł. 
odbędą się+w sali Teatru Geyera dwa przedstawie 


|nia pięknej legendy z czasów Wojen Krzyżackich 


t „Żywot Św. Ganowefy* 
arskiego. © E FNE 

Bilety od 25 gr wbywač- można w piątek i soho 
tę od godz. 6 do 8 wiecz. aw niedzielę od godz. 9 ra 
asie Teatru Geyerd, $ 


w reżyserii Józefa Pi- 


MUZEA — BIBLIOTEKI — WYSTAWY 
MIEJSKA BIBLIOTEKA PUBLICZNA (ulica 


F CE Andrzeja 14) otwarta dla publiczności codziennię, 


Wycieczki morskie: 


Bo Szielshoimu 
i kopenkasśi 


Do Helsinek 
15/V1-—18/VI y 


pae zh 90. 


- DO. ANTWIRD 
i LONDYNU 
13 VII-21/VIL. zł 3 


FIOMDY NORWEGH 
25/VIl—9/VI 2,28 520, 


24. a 


Zapisy i informacje: a ua 


Wagons - Lits / Cook 


Mimo wielkiego powodzenia Cyrk Staj prawdy „rewelacyj 
niewskich opuszcza w najbliższych dniach | grami dotąd w. 
nasze miasto, na dalszą, z góry: wyznaczo| «= Ponizej 
| ną turę. 

Ostatnia zatem okazja zobaczenia, do-l kasie Cyrku. 


Kupon ECHA” ; 


| Stenkdewicza k. 


prócz niedziel į świąt, od œ 10 do 21, w sobaty 
od g 10 do 1%. ; . gl 
MUZEUM PAMIĄTEK MARSZAŁKA PILŚUD. 
SKIEGO (ul. Piłsudskiego 19) otwarte dla” publicz» 
| pośct w grupach (do 15 osób) we wtorki, czwi 
i soboty, dla. pojedyńczych osób — w niedziele od 
g. 9 do 3. Wstęp 20 groszy, w grupach — po bp 
jed osoby. Wycieczki można zgłaszać telefonicznie 
nr 191,96 w goda od 10 da 12 u kierownika mu- 
zeum p. Ajnenkla. i E 
MUZEUM HISTORII I 


"SZTUKI im. BARTO- 


| SIEWICZÓW ` (Plec: Wolności. 1)..dostęfine:j dla 
© 


GR Ą 
W 


wystawy. Stow, Bol 
Gafików=„lv€śrox wysiew. lt Kai 


a 
f 


Sol Park 
| AVtów 
Aee wowe 


„M. Zulawskiego: 2. Watsatwy. Lnityiyt: otwali 
śdaienić od gy U20 If Awa ą 
AO PERANTA q A Ki SWP su 
/ Pręcpiośięzega” Toi. Ohętatówo'. Kitiimanego im. 
JU zereseka ankiewierę 35) BANI po 
aeiy tidi więcz. »Potydh, Hieaplatnie 


„ .dóbotawegó: pro 

jódzi niewidzianegąć: 
Penize PUMieSzCzaiyj bezplahiys 
pon, który należy wyciąć i przedłożyć, 


yi 


W 
ku- 
w 


Wan 


do Cyrku Stan sws.ich w Łodzi, Aleje Kościuszki 5/7 


Okaziciel niniejszego kuponu 


, przy 
wprowadzić drugą osobę, na 


identyczne 


normalnego może 


kupnie jednego biletu 
atnie, 


miejsce zupełnie bezpł 


Kupon ważny tylko w czwzrtek dnia 20 kwietnia b: r. o godz. 8.30 wiecz, 


(Wye'ąć i przedłożyć w kaa'e cyrku) 


<A ró 
4 A: A u 


Str. B. „ ZETA": n: 109, 


ŚWIAT NA KLISZY FOTOGRAFICZNEJ. 


i w dwudziestą rocznicę | Premier węgierski w Rzymie 


| BALONY NA USŁUGACH ARM PILI) 
|  wisroczemia wojsk polskich do Wilna- t | : 


m E g p pa z wc 


| W związku z przypadającą w dniu dzisiejszym 20-tą rocznicą odzyskania przez woj 
| ska polskie na rozkaz Naczelnego Wodza Józefa Piłsudskiego miasta Wilna, repro- 
dukujemy zdjęcia, przedstawiające poszczególne momenty z tych historycznych dni. 
Oddziały wojsk polskich na placu Katedralnym w Wilnie, po zajęciu miasta w dniu 
| 19 kwietnia 1919 r. | 

į 


Hr. Teleki (na prawo) wraz z min. spraw 
zagr. Węgier hr. Csaky bawią w Rzymie, 
skąd udadzą się do Berlina. 


Pod znakiem balonów 
zaporowych. 


| Naczelny Wódz Komendant Józef Piłsudskiw towarzystwie generata Śmigłego-Rydza 
| (na lewo) oraz płk. Kasprzyckiego i płk. Beliny-Prażmowskiego (na prawo) ' przed 
ł defiladą zwycięskich wojsk w Wiłnie w dniu 21 kwietnia 1919 r. Wilno uczciło tę 
| rocznicę zorganizowaniemuroczystego obchodu. 


Balon obserwacyjny 


| Najnowsze angielskie działo lotnicze. 


Król: jerzy i królowa Elżbieta byli obecni 
na ćwiczeniach oddziału bałonów 0- 
wych w Hook. Prócz królewskiej pary ćwi 
czeniom przyglądał się premier Chamber- 
lain z małżonką oraz ambasador amery- 


| kański Kennedy. á 
| F ; 

| Międzynarodowe 

f mistrzostwa 


na wrotkach 
Balony zaporowe. 


ŻA 


eS Ś - 2 = sk 


W Shoeburyness (hrabstwo Kentu) odbyło się próbne strzelanie najnowszego an- 
~ gielskiego działa przeciwiotniczęgo kalibru 9 i pół cm. Działo to strzela na wysokość 
13 kilometrów .z nadzwyczajną precyzją. 


_|Recepta na- długowieczność. 


= bpi 


W miejscowości Annabichl w Karyntii żyje 
stara góralka Anna Blaszun, która w tych 
dniach ukończyła 108. lat życia. Widzimy 
ja na zdjęciu (na prawo) obok swej 75-le- 
tniej córki Reginy. Anna Blaszun pochodzi 
z chłopskiej rodziny i jest najstars_ą z 9 ro 
dzeństwa, z których obecnie żyje jeszcze 
104-letnia siostra i 99-letni brat. Stara Bla 
szunowa ciesząca się dobrym zdrowiem 
i humorem, codziennie wychodzi z córk 

lna dłuższy spacer i sama pracuje w domu, 


Drugi „płk. Lawrence” 


Š 


| przy. czym stwierdza, że jej córka Regina 
jest za powolna, Niedawno staruszka prze- 
hodat grypę, która minęła bez stadu, ą 
lekarz stwierdził, że serce jej i płuca są w 
|doskonatym stanie. Na zapytanie fotografa 


Na arenie Harringay w Londynie odbyły się 

międzynarodowe mistrzostwa na wrotkach. 

Na zdjęciu: skok Amerykanki Miss Joyce 

Bullok przez dwie leżące rywalki podczas 
generalnej próby. 


| 

| 

| ANEA UR E „SAB AOC AR 

ł Podpułkownik Frederik Gerard Peake, który przez 16 lat ze swoim pułkiem 1600 arab 
| skich legionistów utrzymywał porządek i spokój w Transjordanii, zrezygnował obec 
nie z awanturniczego życia w pustyni i powrócił do ojczyzny. Peake-pasza, jak go na 
j zywają Arabowie, był kolegą słynnego płk. Lawrence. Na zdjęciu: podpułkownik 
eake z żoną w pociągu do Londynu po wylądowaniu z Tilbury. - 


> A 


nie otworzy sobie drogi na świa 


prasowego, co należy robić, aby zdrowo 

dożyć ' tak sędziwego wieku, staruszka od- 

powiedziała: „Pracować, jadać kluski z mą 

ki i kartofli, na wieczór wypić mały kieli- 
szek i zawsze być wesołym. 


Słaby sprzymierzeniec bałtycki nie tylko sam 


t ale i nie uzy- 


ska łączności ze swym oceanicznym przyjacielem, | 


y 


